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oj na. 
29-go lutego. 

Verdun stanowi lewe skrzydło wielkiej 
Unii fortecznej terenu zachodniego, która 
rozpoczyna się na południu od twierdzy 
Belfort i przy pomocy oddzielnych fortów 
ciągnie się mdłuż Mozeli do Epinal. ró-­
wniet twierdzy pierwszego rzędu. Pomię­
dzy Epinal, a Nancy linia ufortyfikowana 
posiada pewną lukę, którą przykrywa rqeco 
duży fort obronny Manonvillers, polożony 
w znacmej odległości na wschód cd Mozeli. 
Nancy i Toul, wraz z ich licznymi fortami i 
bateryami tworzą rodzaj pewnego umocnio­
nego okręgu o szczególnie silnych fortyfi­
kacyach. Na północ od Toul znowu ciągną 
się wzdłuż Mozy oddzielne forty, z pośród 
których fort St Mihiel znajduje się w posia­
danitt niemięckiem. Verdun końcey na pół­
nocy tę uf ortyiikowaną linię. 

Miasto Verdun położone jest._w dolli!ie 
.·~.~a wysokośai. ww.o · 
~-"',:": .. · ... · ... • 
dun na kilka prz&~ 
sto w kilku punk.ta.eh. Dolina Mozy liazy: 

suniętą znacznie od twierdzy. Wschodni 
front twierdzy Verdun posiada, jak już 
wspominaliśmy liczne, współczesne tak o­
paneerzom;, jak i nieopancerzone forty i cią­
gnie się poprzez wzgórza zalesione, ·ciągną­
ce się bezpośrednio na wschód od drogi . 
Haudiomont - Ei.x - Azannes. Tutaj te­
ren pagórkowaty wznosi się na przeszło 100 
metrów ponad płaszczyzną Woevre. · 

Ńiemcy opanowawszy na froncie półno­
cnym twierdzy fort Douaumoni, rozpoczęli 
jednoc-ześnie natarcie od wschodu i zbliżyli 
się do podnóża Cotes Lorraines. 

Okazuje się, że Niemcy rozpoczęli ostle 
natarcie na Verdun z dwóch stron, co jesz.. 
c-ze bardziej wplywa niekorzystnie na sta­
nowiBko Francuzów. Francuzi usiłowali 
odebrać fort Doua:umont i wykonali \">ięć 
ataków przy pomocy świeżo zgromadzonych 
wojak, zostali jednak krwawo odparci. Na­
tomiast Niemcy ruszyli na zachód od fortu 
i rozszerzyli sw~ zdobycz zajmując miejsca. 
wośęi Champneuville, Cote de Talon, po. 
ezem walcząc zwycięsko doszli do skraju 
lasu na półnQCnym - wschodzi~ od. Bras, a · 
,~ '.Wsch.' ~-. fe~ mbf swwo6ei ·. w?t~li 

· - ·' - ~ ~%<-'"r-~i..1>--

bardzo wiele pagórków pokrytych lasami. walki artyleryi. Anglicy wykonali atak na 
Na pagórkach tych pobudowano forty, z po- południowym - wschodzie od Ypres, nie OO.. 
śród których forty zewnętrzne zbudowane nieśli jednak żadnego sukcesu. 
są według najnowszej techniki '!oj~nnej, a Poźatem należy jeszcze wspomnieć o 
wogóle cały pas f?rleczn~ stano~ pierwszo:-1 walkach powietrznych. Lotnicy francuscy I 
rzędną, bardz? silną ~ierdzę. ' • Przestrzen odwiedzili twierdzę niemiecką, Metz i rzu­
ZB.)ęta pod tw1er?zę, hcz~e pomiędzy forta- cili liczne bomby, które uszkodziły wiele 
mt zewnętrznynu wynosi przeszło.~ kl~. domów prywatnych, oraz zabiły, lub raniły 
:W~wnąti:z węzła. f?rtecznego krzyZU1ą ~1~ 8 osób cywilnych i 7 żołnierzy:. Jeden la".' 
dwie duze drogi zelazne: Metz - Pa~ 1 tawiec został zestrzelony w obrębie twier­
Nancy - Sedan. Od Verdun oddalony Jest dzy, a lotnicy dostali się do niewoli. , 
Paryż o 277 klm., a Metz 0 55 klm. }?o dłuższym spokoju, na te.renie wlo-

. Twierd~ sklada . się z wal1:1 ~chronne- skim nanowo podjętą została poważniejsza 
go i cytadeli, oraz z dwócll. lmn fortów:: akcya. Przedewszystkiem więc, na froncie 
starszej, wewnętrznej i nowej zewnętrzneJ. Pobrzeża trwał .. żywy ogień artyleryi przy­
Na linii zewnętrznej, w oddaleniu 8 "klm. od czem na wielu punktach doązło do zaeiętych 
cytadeli· położony jest fort Douaumont, któ- walk piechoty. Walki te nie dały prawie 
ry wraz z przylegającemi doń bateryami żadnego rezultatu. Załoga austryacka bro­
panuje nad drogami do Stenay, Montmedy niąca oszańcowań mostowych Gorycyi dok<>­
i Mezieres. . O B kilometry na poł.udnie od nala przed świtem wycieczki pod Permę i za.­
niego znajduje się fort de Vaux i Jedna ba- skoczywszy niespodziewanie śpiących Wlo­
terya, zadaniem której jest prowadzenie o- chów, wzięła do niewoli 46 ludzi. Po dlu­
peracyi przeciwko drodze żelaznej i drodz~ giej przerwie piechota włoska po silnem 
bitej wiodącej z Metzu. Na południe od ~ol~1 przygotowaniu przez artyleryę ruszyła na­
ciągną się forty de Tavannes, de Moulamvil- p~ód na płaskowzgórzu Doberdo po oby­
le i du Rozelliert które łącznie z dwoma po- dwóch stronach Monte San Michele~ oraz na 
v,-yżej wymienionymi fortami tworzą bar- wschód od Azzo i zµatakowała stanowiska 
dzo silny front skierowany na wschód. F;ont austryaekie. Wywiazala .. się zacięta walka 
ten wzmacniają zarazem reduty polozone wynikiem której było nietylko zupełne od­
w drugiej linii~ Forty linii zewnętrznej po- parcie Włochów, ale wzięcie zarazem do 
łożone sa w oddaleniu 6 - 8 kim. a reduty niewoli 127 żolnienv włoskich. 
4,5 do 5,5 klm. od miasta. Około fortu ~u W Albanii odni;śll Austryacy poważny 
R~zemer Unia twierdzy za!'l'aca n~ ~cho~ sukces przez zdobycie Durazzo. Obecnie 
i tworząc wraz z redutam~ H~ndamVi!Ie 1 więc, w posiadaniu wojsk austryacko - wę­
Dugny front południowy b1egrue od miasta gierskieh i bułgarskich znajduje się polowa 
w oddaleniu 6 klm. Albanii \Vraz ze stolicą. Za kilka dni Au-

Froń.t taellodni rozpoczyna fort Landre- stryacy i Bułgarzy \\1-yrównają prawdopnt:!o­
oour i przebiega przez miejscowości Frome- bnie swój front w Albanii z frontem me­
revllle ł Sermonville, poczem około fortu miecko „ bułgarskim eięgnąnym się wzdłuż 
Bois "B<>UlTl.l zagina na prawo, tworząc front granicv serbsko - greckiej. Na terenie Al­
pólnoeny. Podobnie jak front połudnfov.1y hanii 0ezekiwać należy poważniejszych walk 
również i front północny dzieli się na dwie dopiero pod Vafoną, gdzie "'Włosi w dalszym 
części mianowicie na zachód od Mozy i na ciągu szykują się do rozpaezliwej obrony. 
wschód od Moey. · Na terenie wschodnim nie wydarzyło 

Verdun posiada Uczne wieże opanre-- się nic ważnego. Depesza ob'Bymana z Pe­
rzone i współczesną artyle~ Liczba dział tershurga donosi, ź.e miejsce naczelnego wo-­
twierdzy verduńakieJ sięga p~wdopodo- dza na froncie północnym terenu wschod­
bnie tysiąca. niego objąć ma generał Kuropatkint znany z 

Jak już to wczoraj WS}lOminaUśmy, ~ czasów wojny japoń$Idej •. 
nowiska niemieckie ciągnęły się wielkim Z teren~ tureckiego nie nadeszły ob.. 
łukiem dookoła twierdzy .Verdun.. Mi·.e jsoo--.. . szemfejsze sprawozdania. Komunikat ro­
wośei Malanoourt (na zaehód oti łłoą) - syjski danosi tylko o zajęciu przez" Rosyan 
Conaenvoy~ (nad Mozą} - Ann.be$ ~Eta• miasta tureckiego Ipir nad rzekę Czorot, 
in_ F~snes en Woevre. Szemgóin1e na oraz n dalSZ\W P-Ośeigtt za Turkami w oko-
. waebód od Verdun linia niemiecka h)la od- licy Erzerumu i ChnyskaU. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka K}Vatera Główna donosi 28 lutego: 

Wschod.nl i Bałkański teren walln 
Nie nowego. 

Zachodni teren walk: 
Walki artyleryi wielokrotnie dochodziły do wielkiej zacięto§cl. 
Na froncie na północ od A r r a s trwa bez przerwy ożywiona działalność przy po­

mocy min. Za. pomocą wybucha. zniszczyliśmy około 40 m. stanowiska. .nieprzyjaciel„ 
ski ego. 

W Szampan fi po slrntecznem .przyg9fowanin ogniowem, ruszyły -wojska na­
sze do ataku. po obydwóch stronach Somme-Py-Souain. Zdobyły one wieś N a va­
r i n, oraz poło;one po obydwóch od niej strona.eh stanowiska francuskie cią.gnące 
się na przestrzeni przeszło 1600 metrów, przyczem wzięły do n ie w o I i 26 of i­
e er ó w "i 100~ i o ł n ie r z y, oraz zdobyły 9 karabinów maszynowych i 1 przyrząd 
do rncania mln. 

W okoliey Ve r d. u n wyczerpały się ponownie sprowadzone masy nieprzyjaciel„ · . w? ·w dar.emnych a~kach na. stanowiska nasze pod łorte]J n~· 11. a 1l m o n t. jak ró­
~llft,, 

nię frootu. na.Sza~ posunęliśmy 
Bras. 

Na płaskowzgórzu W o e y r e w wielu punktaeh doszliśmy d-o podnórza Coteil 
Lorraines. 

Naezelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIBDES. Urzędowo donoszą 28 lutego: 

Rosyjski i włoski teren walk: 
Nie wydarzyło si~ nic szczególnego. 

Bałkański teren walk: 
Dotychczas wojska nasze wzięły w D nr a z z o następującą zdobycz: 23 dz i a 

ł a, wt ei Ii cz bi e 6 dz i a 1 n ad br z e ż n y c h, 1-0,000 kar ab i nów, w i e I e 
a m n n ie y i a r t y I e r y j s k i e j, d u i y z a p a s m a te r y a l ó w .i y w n o ś c i o-: 
wy c h, or a z 17 ż ag low ców i par owców. Wseystko wskazuje na to, iż ucie· 
czka Włochów na ich okręty W{)jenne odbywała się w dużym nieporządku i pośpiechu, 

W Persyi wojska rosyjskie wyparły 
przeciwnika w okolicy Kermanszah pod 
miejscowością Szahne. Inne wojska wkro­
czyły do miasta Kachais, oddalonego o 200 
klm. na południe od Teheranu. 

· lommlat roxJisU. 

Zastępca szefa sztabu generalnego · 
von Ho eh r 

· Feldmarszałek • porucznik. 

';;rfts;ł"'p-\#WJC"Pfsu-

. · Front kan.kaski: Ostateczny rezultat 
operacyi pod Erzerumem, które przeprowa­
dziliśmy wśród stosunkowo nieznacznych 
strat, . oznacza dla nas wielki sukces. W zię· 
liśmy do niewoli 235 oficerów tureckich j 

12,735 żołnierzy, zdobyliśmy 9 sztandarów 
i 323 armaty. Prócz tego, w twierdzy pierw­
szonędnej, Erzerum, wpadły w ręce nasze 
wielkie sldady amuliicyi, broni, oraz wszel· . 

Petersburg, 27 lutego. kiego rodzaju sprzętów koniecznych przy 
Wielki sztab generalny donosi 26 lute- dużej koncentracyi wojsk, trenów i t. p. 

go: Pościg za resztkami pobitej i zdemora· 
Front zachodni: W Galfoyi w okolicy lizowanej armii tureckiej kontynuujem}' 

wsi M,ichalcze (34 klm. na południowy - bez przerwy; o 50 wiorst na zachód od_ Er· · 
wschód od Bucl.a<tZ:U) nad Dniestrem po- zernmnf na drodze do Trapezundu odrzu 
wiodło się nieprzyjaciefowi po zaciętem o- ciliśmy nieprzyjaeielskie straże tylne i ob· . 
gni» apMatów oo rzucania min, obsadzić sadziliśmy wieś Ashkala ( 45 klm. na pólm> 
wyrwę powstałą Od wybuchu miny. Wyko- I cny-zachód od Erzerum. u). 
nałiśmy jednak kontratak i .·odrzucili prze- . 
ciwnikl. . . . . 



!. '""'' 

Komunikat ł~rBckL 
Konst2atynopol, 27 lutego. 

Główna kw#te: n donosi 26 lutego: 
Onegdaj za p·omocę ognia bateryi na­

seyeh· zmu;:iHiśmy nu fronr.fo llarliauelskim 
do od\Vrotu kilka kontrtorpedowców nie-. 
prz;r·jacielsldch, które ostrzeliwały okolice 
Yeniszehir i Orchanie. 

z pozostałych frontów nie nadeszła ani 
jedna wiadomość, kt6raby donosiła o ja­
kiejkolwiek ważnej zmianie. 

Konmnik~tv f ran[eskie. 
'l'elcgram wlasny „Godz. Pol.". 

Pa.ryż, 21 lutego. 

Urlędowo donoszą w sobotę popołudniu: 
W okolicy na pótnoc od Ver1lun, gdzie 

rtieprzyjaciel stale wszystkie swe wysiłki kie­
rnje na front ciągnący się na wschód od rze­
ki Mozy, ciągle jeszcze wre zaciekła walka. 
Według ostatnich doniesień wojska nm;ze o­
parły się na tych samych stanowiskach wie­
lokrotnie ponawianym atakom nieprąjaciela. 

W okolicy Douaumont nieustające walki 
przybrały charakter szczególnie zaw-.dęty. 

Na froncie 'Woevre wysunięte oddziały, 
które od walk stoczonych w roku ubiegłym 
crzymane były jako straż na linii pomiędzy 
Orncs i Hennemont, na rozkaz dowództwa 
zostały posunięte bliżej do podnóża wyżyny 
~fozy, nie napotkawszy po drodze nieprzyja­
dela. Artylerya nasza na lewym i prawym 
brzegu l\Iozy odpowiada niezmordowanie na 
~strzeliwanie nieprcyjacielskie. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Paryż, 27 lutego. 

Urzęd-0wo donoszą w sobotę wiecz-orem: 
W okolicy na północ od V crdun w dal­

szym ciągu trwa ,nieustanne ostrzeliwanie na 
wschód i zachód od rzeki Mozy. Wojska na­
sze na ataki nieprzyjacielskie, skierowane na 
różne zagrożone punkta, odpowiadają kontra­
takami prowadzonymi z wielką energią. Od­
parto wszystkie nowe próby ataków niemiec­
kich w okolicy Champ - Neuwille i Pote­
Poifre (?)~ gdzie trzymamy się bardzo silnie. 
Zacięta walka wre wokół fortu Douauniont, 
który jest wysuniętą częścią skladową daw­
niejszej linii obronnej Verdun. _ Fort dzisiaj 
zrana po wfolu udaremnionych próba.eh zo­
stał 1d$brtT p~ niepnyjaciela. 

I ikat angielski. 
Londyn, 27 lutego. 

Główna kwatera donosi 26 lutego: 
Ubiegłej nocy spowodowaliśmy pod 

Loos trzy wybuchy min. Wyniki były zada­
walniające. 

Dzisiaj rano wykonal niepr-zyjaciel na­
tarcie na nasze rowy na południowy-wschód 
od Marieourt. Został on odparty. 

Pod Ypres trwa obustronna działal­
ność artyle.ryi. 

Komunikat bcluiiski. 
Le Havre, 27 lutego. 

Głó\\.'lla kwatera donosi 26 lutego: 
Walki artyleryi na naszym froncie były 

więcej ożywione, szczególniej w okolicy na 
północ od Dixmuiden. Baterye nasze skieD 
rowaly swój ogień na roboty nieprzyjaciel­
skie. 

Komunikat włoski. 

GODZINA 

z nnmy Państwnwci. 
Telewam własny „Godz. PoJ..« 

Londyn, 23 lutego. 

„Daily Mail" donosi z Petersburga: W 
Dumie uczynUa wielkie wrażenie mowa kon-

. senvatysty .Markowa, który między innemi p<r 
wiedział: „Prócz wroga zewnętrznego, barba~ 
rzyńskich Niemiec, mamy również ivroga we­
wnętrznego, jeszcze. niebezpieczniejszego. 
Składa się on z trzech pierwiastków, którymi 
są: podrożenie środków żywuościowyeh przez 
Niemców, którzy pod maską obywatelstwa ro­
syjskiego pochwycili w swe ręce wiele gałęzi 
przemysłu, a najgorszym z nich jest nieusta­
jące łapowuictwo i złodziejstwo, zarówno u­
rzędników państwov:ych, jak również unędni· 
ków organizacyj pul>liruiych. Mówca iądal je­
dynie, ażeby rząd wyslal do Dumy przedsta­
wiciela swego, który objaśnilby, czy rząd rze­
czywiście zamierza pozbawić" swej opieki gra­
bieżców i zlodz;iei rząduwych, którzy dotąd 
konystali z poparcia gwarancyi administra­
cyjnych" .. Słowa Markowa wywola!y tak wiel­
ki poklask, iż mówca zakończył uwagą, iż 
krytykę w tej sprawie oddaje w ręcę lewicy .. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 28 lutego. 

Według jednego z pism tutejszych „Ti­
mes'y donost.ą z Petersburga, że soeyalista 
Czheidze w m-0wie wygło::iz.unej w Dumie za­
przeczył mniemaniu, jakoby wszystkie pań­
stwa, wiodące wojnę walczyły w obronie 
własnego kraju i swej wolności. Mówca stanął 
po ~stronie tych, którzy pragną pokoju bez a­
neksyi i bez odszkodowań wojennych. 

Echa zdobycia ErzBrnmn. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Petersburg, 28 lutego. 

W onegdajszym k,ornunikacie rosyjskim z 
frontu kaulrnskiego między innemi powiedzia­
no: Wyniki operacyj pod Erzerumem, które 
przeprowadziliśmy ze stosunkowo malemi 
stratami, przyniosły nam znaL7Jle kor.i:yści. 
Wzięliśmy do niewoli 235 oficerów tureckich 
i 12,735 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 9 sztanda· 
rów i 323 dzinJa. Pi-óL"Z tego w En.erumie, któ­
ry jest pierwswrzędną twierdzą, do.stały się 
w nmne ręce wieli-je składy broni, amunit.-yi, 
różnorodnych x.apnsów, nieodwwnyeh przy 
znac:mem skupieniu wojsk, trenów -i t. p. 

Pmlzi~knwanin W. ks. Miknłaia. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Medyolan, 28 lutego. 

Wielki książę .Mikołaj Mikołajewicz prze· 
słał telegram dziękczynuy tutejszej kolonii ar­
meńskiej za zlożone mu życzenia z okazyi zdo-
bycia Erzerumu.' · __, __ 

Pod Yordun. 
1'elegram wtasny „Godz. Pol.'.._ 

Berlin, 28 lutego. 
Korespondent londyński dziennika ,,Mass­

bode" duwiauuje się z wiarogodnycl;t angiel­
skich źródeł wojskowych, co następuje: „Nie­
pnyjaciel zdołał swym gwałtownym naporem 
wyprostować wygiętą linię francuską pod Ver­
du.n. Przyznać trzeba, że Niemcy osiągnęli tu 
ważny sukces, znaczenie którego nie ulega ża­
dnej kwestyi. Gdyby nawet Niemcom nie- po­
wiodło się dalej odnosić zwycięstw, to i tak 
stanowisko f<'rancuzów w tym punkcie jest 
zuacznie oslabio.ue. 

Telegram wlruiny ,.,God!.. Pot". 

Rzym, 27 lutego. , Rotteniam, 28 lutegG. 
Gł6wna kwatera donosi 26 lute o: Biuro Reutera donosi z Paryta.: fłrnncu-
. r • • g . ska kwatera główna zaprzecza doniesieniu o 

, • N~ całym froncie trwa w1~Ika działa!-" zdobyciu fortu Douaumont przez wojska nie-
uosc piechoty. · mieckie. Fort prócz tego nie posiada tej wnr· 

Piechota nasza wznieciła na wielu ptin- tości, jaką przypisuje mu glówna kwatera nie-­
ktnch linii nieprzyjacielskiej niepokoje, a miecka. · vymiesio~~ ~ w pierwsiych m!e-
' · ,1 , k" l . • siącach wo3ny, tak iz me umieszczono w nim 
art\ erj!a nasza s -ierowala s mtec-my ogien d t ·d · · · d d ·~1 1 1 .i. i 

~. , . . o ą Jeszcze am Je nego z1wa an ~el. p e-
na spieszące pos1Hn. choty. Dalej główna kwatera francuska za. 

Na północy od Mori (dolina Lagarina), przecza doniesieniu, · jakoby Niemcy mieli 
w okolicy Romhon (kotlina Flicz) i na sto- wziąć do niewoli 10,000 Francuzów. W rze­
kach Pevmy (na zachód Qd Gorycyi) toczy- czywis!ośei liczba ta. ma stanowić zaledwie po--
' • t l · k tn , d. Iowę liczby podaneJ. :1.y s1ę po ycz {l o vorzys . ym la nas prze- ---
biegu. W tej ostatniej miejscowości wypar­
liśmy oddziały nieprzyjc;i;cielslde, które 
wtargnęły do naszych rowów. 

Vor~nn---niowznszonym · głazem. 

P O L S K l. 

Telegram w!mmy ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 28 lutego. 
Wspólpracownik wojenny „n. Z. am Mit­

tag" pfaze w sprawie zdoby~ia lfardanmont. 
Przy analizowaniu tych walk filaws.ze należy 
brać pod uwagę, że nie eh.mizi tu jedynie o a­
tak na fortecę, !ecz jednocześnie o wielką bit­

wę w polu. Nieprzyjaciel ·wprowiu1za do wal­
ki nietylko wszystkie rozpcrzą(lzahrn ezęifoi za­
łogi fortecznej, lecz z1mczm1 część armii rucho­
mej. Naczelny dowóihlca b-aneuski może za­
tem w tym otlcin!m wprowadzić w grę całe 
armie, i kaid~j chwili trzeba liczyć się z ieh 
atakiem. Wobec wielkiej wartości twierdzy, 
Francuzi wszelkimi środkami będą dążyli do 
powstn:ymania jej upadku i użyją wszystkich 
ruehomyeh 11il bojowych, jakiemi tylko rozpo- · 

rządzają. . Dlatego też trzeba liczyć się z tern 
rliownie, że ponieważ nap1ywają -coraz świeże 

siły do kontrataków, przeto Franuuzi ściągać 
je będą dopóty, dopóki ich zupełnie.nie wy­

czerpią. 

Ządanio ici~łvcn komunikatów. 
Telegram w!asny „Godz. Pol.". 

Gerrnwa. 28 lutego. 

Podpułkownik Ronsset w gazecie „Petit 
Parisien" 1lomaga się ścisłych kompnilrn.tów, 
k1óreby lepiej informowały public:rność, ś}ł}­
dzącą z wieiką troskliwością prz~bieg olbrzy­
mich zapMów: Rousset jest pneciwny lako­
nicznym doniesiouiom dowództwa wojskowe­
go, które dają pole wszelkim możliwym do­
mysłom. Należy przyznać się, ie ruch wsteczny 
wojsk i:rancuskich pomiędzy pierwszą linią o­
bronną a zajętą ostatnio odbywa się na p:rze­
strztni kHht kifometrów. Jeżeli manewr od­
virotowy zos~ał spowod(nYany względami ta­
ktycznymi, ciekawem byłoby podanie przyczy­
ny. Jeżeli jednak odwrM odbywa się śkut­
kiem nnpurn nieprzyjaciela, to naród poshula 
dość męstwa, na to, ażeby dowiedzieć się pra­
wdy i nie ulcllz p:rz~ra,ienin. Nie należy się 
łudzić. Bitwa będzie ciężką i prze~~'le.kłą. 

Telegram wlasny „Godz. PoL". 

,. Paryż, 28 lutego. 
W sprawie bi~wy na pótnoe od· ·v erdu:n 

„Temps„ pisze: Bitwa,· która toczy się obec­

nie, jest nader poważną. Gdyby nieprzyjaciel 
zdóbył choćby wżgórza pomiędzy wyżyną 

Poivre i laskiem Labouche, to natrafi prawdo­
pt.dobnie na silniejszą jeszcze zaporę na linii, 
Froid~torre - Douaumont, gdzie rozpoczy­
nają się właściwe Iortyfikacye. Cala ta linia 
usiana jest poz;rcyamL artyleryi. Pamiętajmy 

o tern, że"Niei:ncy nie oblegają twierdzy, lecz · 
wydłlli bitwę tylko jednej z naszych armii. 
Garnizon t\...·ie1·dzy Verdun i jego forty stano­
wią· zaledwi~ cząstkę naszych sil · zbrojny~h. 
Ciężkie dżiala nieprzyjacielskie mogly ·nawet 
zburzyć fort Douatimont, nie niszcząc tern sa­
mem nic ponad bezwładne masy betonu. 
, 1Temps" doda.ie: Trwamy w zupełnej i nie­
zachwianej ufności w wynik os~ateczny. 

Pulkownik Rousset pisze w „Liberte": 
Wedlug otrzymanych ostatnio wiadomości na­
sze dowództwo ·wojskowe nie zdradza wcale 
niepokoju. Rezerwy nasze nie braly jeszcze 
udz.iąlu w atakach. 

front f ranun~ki ntbwiany. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 28 lUtego . 
~zeta „Koelnische Volkszeitung" otrzy­

małn. na:itępują.cą depeszę: Sytuacya. na fron­
cie polepsmyia. się i odniesiono olbrzymi snk­

CM. Zabrano nie~wykl!!: zdobycz wojenną, 

której rozmyślnie nie podano, ażeby uniknąć 
kilka.krotnego przelie1;enia jej przez róine czę­
śei WtJjsk. Przez zdobycie Douaumont cale pół­
nocno - wsehodnfo forlylikacye V erdu.n są sil­
nie zagrożone. Zwycięstwa w dolinie Woevre 
nuhwiały łrunt frammski na olbrzymiej prze-
stneni. Tem samem mogliśmy zbliiyć się do 
wzgórz MMy rów,niei . od południowego łk-
ehodu. · 

Na północnych stokach Monte San Mi­
clwle jeden z oddziałów naszych obsadził, 
dzi<;:ki zręcznemu natarciu. oszańcowanie 
nieprz:':jacielskie i wziął do ~iewoli 47 ludzi, 
w tej liczbie 1 oficera. Stanowisko na któ-

Telegram własnv _Godz. Pot". „ " Prasa norweska przyzna.je wielkie ~&-

, ' 
re artylerya nieprzyjaeielska skierowała 

silny ogień, pozostało w 11aszych rekach. 

Berlin, 28 lutego. n.ie nloocsekiwa.nęj a. udatnej oienzywie nie-
„Werdeus Gang" pisze:· Po utracie Me- mieekfoj. „Alten posten" pisze: Chcąc ma­

tzu Verdun jest .;,twierdzą" Francyi, niewzru- leźć porównanie dfa ostatnich doniesień, m.n-

fszrton~k k~mbieniem h,węgi.e~y~ . frhancuski.ch sielib.yśmy c'1fnać się mvśla aż do sierpnia, gdy 
o y11 acy1 o ronnyc wzmes10nyc przeciw · „ • „. • • I Niemcom. Upadek. Verdun byłby silnym cio~ legła w gruzach dumna hma twierd,z rosyj-

. l sem_ moralnym dla ~raneyi. · . · J skfoh. 

/ 

Telegram własny ,~Godz.· Pol". 

Rotterdam, 28 lutego. ·. 
Donieshmia: prasy angielskiej z frontu za­

chodniego brzmią b~rdzo ~esy~is~yezme W 
stosunkn do Francuzow. „Times pisze: Cal, 
Francya w najwrższem napięciu oczekuje wJ.l:~;_~ 
nilm bitwy pod Verdun, a ludność iest n · · ~1 

pełniej świadomą doniosłości tych tytanieŹ 
zapasów. Dziennik liczy się z możliwością 
bycia twierdzy· Ve:r:dun. Podobnie 2apa 
się na t~ sprawę „Daily Chronicie". Dlat 
też dziennild starają się zbagatelizować 
tość strategiczną· twierdzy. Korespondent 
ze~y ,;Nation" donosi, że oienzywa na 
dzę Verdun me osiągnęła jeszcze punktu 
minacyjnego. N ajważnfojszem . zagadnie· 
obecnie jest nie to, czy Verdun z4loła u 
mać się, lecz, gdzie następnie Niemcy s 
·rują swe ataki. ,,Daily Telegraph'' stara 
osłabić doniosłość iwycirstwa Niemców .. 
wet wzfocie do niewoli 10,000 hidzi dzie 
pragnie ~przenieść w dziedzinę fantazyi,.g 
jak twier:ibi, Niemcy policzyli w ty,m wypacf 

· rów-nież poległych. Gdyby następca· tronu tf 
tarł nawet do Charny Jub .Bras, co w kaid 
raźie jest neezą wątpliwą, to tutaj 
za.czną się jego troski., które wuastać. 
z kaidym kr6?kicm nnynionym naprzód. 
dnn stać będzie tak .niewzruszenie, jak i 
tychozas: 

-· 
ln!cyatywa niemiecka. 

Telegram własny „Godz. Pol.'. 
Berlin, 28 lutego. 

„Wiener Fremdenblatt" pisze: I tym ra• 
zem jak zresztą w ciągu całej w-ojny okazuje 
się, że inicyatywa wychodzi od nas i my kier 
:rujemy przebiegiem wojny. Gdy-Niemcy prze. 
chodzą do ofen.zywy, idą napnód, pokonywu •. 

· jąe pvzeszkody, a tymczasem wojska angiel~ 
skie i 1 francuskie w ciągu ostatniego roku wy;.; 
ezerJ)ywaly się na próżno, usih1jąc odeprzęt · 
wojska niemieckie. Coraz bardziej toruje a~ :· i 

bie drogę przekonanie, że partya p.rzeciwni1li ,., 
jest przeg1;aną. , .. 

Oivwinnn rozprawy. 
Telegram w1asny „Godz. Pot". ·::~ 

'~I 
()enewa, 28 lutego. ?~ 

Zdarzenia wojenne dostarczyły temat6W<!~ 
do wszystkich przedwczorajszych popołudnia- 'I 
wych kont erencyi w paryskich kolach pollty.. .:~ 
cznych. W senacie i parlamencie krążyły, ')I 
sprzeczne pogłoski. Nastrój byl gorączkowy. ··~ 
W Palacu Burbonskim Uoczono. się O.okola 
Brianda i Gallieni'ego, a:Z.eby dowiedzieć się 
szczegółów z przebiegu bitwy pod Verdun. 
Nieco później zebrała się komisya wojskową 
i wysluchala ministra wojny, który członkom 
komisyi wyluszczyl szczegóły ostatnich opera• 
cyj. Geńeral Gallieni · . potwierdził ogólne 
mniemanie, że jakkolwiek sytuacya nie jeąf: 
niepokojącą, jest wszakże poważną. · 

Priorwa w . łmrnnnikacyi tol~uraficznoi~g/ .: · 
Telegram własny „Godz. Pol.". ~? •:. 

Zurych, 28 luteg'Q •. · ,. 

Szwajcarska Agencya Telegrafi.czna dona-····. 
si, że od wczorajszego rana z · Francyi nie o- ..• 
trzymano ani jednej depeszy. Przyczyna nie .·:; 
jest_ wiadoma. 

Rana mlnistrów włoskich. 
Telegram własny „Godz.· Pol.". 

Lugano, 28 lutego. 

~ 

Na wczorajs-zem posiedzeruu. rady mini- ···~ 
strów, pomimo kreciej roooty stronnictwa' WO<;, ~· 
jennego, skierowanej przeciw polityee rządO" 
wej, postanowiono zachować program ~arco-

. wych posiedzeń parlamentu. Pmgtam ten nie '"' 
przewiduie prżedewszystkiem żadnych bardzo~.;~ 
ważnych uchwal, dlatego mianowicie, że Y,era,•]1~ 
dun i Durano okazały się jeszcze· dwoma sla•:C)~; 
bymi punktami w ogólnej. sytuaeyi. czwórp<r Y 
rozumienia. · \•'~ 

Gazecie „Seeolo" wyrwalo się ciekawe • "T 

wynurzenie, mianowicie, że Briand mial ~~~ ., 
'\\'Yl'aZić w Rzymie, iż Niemcom Wlochy ·me. " ' 
mogą wypowiedzieć wojny, ·gdyż naród jest• ···· 
temu przeciwny. 

Ks. Aleksander xorbski w Pamu. 
Telegram wlasnJT „Godz. Pol". 

Paryż, 28 lutego. 

Serbski naste-pca ti·onu udal. się nrniOIJUQ 

w towarzystwie Pasicza z 'Korfu do 
ażeby z rządem francuskim omówić spr 
działu wojsk serbskich w najbliższych 
cyaeh woj~nnych. ' 



~ włamy „Godz. PoL de• 

&rlln, 28 lulego. 
Doltłesl6nie wojetuiej kwatery prasowej: 

~iu Austrya.ków do DttrM10 nie 1do­

W, pn.U.f.fd.n6 ani nieprzyiaeiełska artyl&-­
qa okrftowa ani tei cofająee się a.ryergudr 
włoski$ i albańskie. Atak wykona.no trzema 
grupami. Grupa lewego sknydła brnęła 

wzdłui. morskiego wybn:eia, i:ąinęla skr~wek 
lfłd• whłdw de miasta i dotarła 1 połndnia 
•d 1tl'ou7 wybneia u do Kn..;a Durs, gdzie 
aiepnyjatiel u.lokował si~ na mom& wiodą;. 
eym do miMta. Nieprsyjaeiela W)'Parlo,; po-­
Nt>m patnłe austryaeko • węgierskie popłynę­
ły da.lej i wkro~yły do miasta. Druga grttpa 
posuwając się • północy e>d smuty :wybneia, 
dotarta do Portos, wresme. tneeia., w sile jed­
nego batalionu dopłynęła n tratwach w1dłui 
wybneia do drogi wiodącej do Dłll'&UO i wpa.-­
dła do miasta. l\101d, ehąe pomśeie się na 
ludności, podpalili mia.sto. N&d miastem 

wzbity się gęste kłęby dymu, a poniewai ulice 
są wąskie, aehod1i obawa, ie pastwą płomie­
ni pacłnie bardzo wiele budynków. 

„Corrie.re della Sera" dowiaduje się, ie 
włoska podstawa operacyjna w .Alba.nil będzie 
pneniedoną do Vałony. Rząd jest zdecydo­
wany ui7ć wsselkieh sił, by tylko utrzymać się 
pny Valonie. · 

Telegram własny „Godz. Por". 

Rzym, 28 lutego. 

Ageneya. ątełani 1amieścila na.stępujące 

·doniosienie o zdobyciu Durazzo: Pomim-0 nie­

pogody, jaka. pa.nnje w całej dolnej ezęśei A­

deyn.tyku, gdy okręty nasze zmusiły do milcze­

nia baterye nieprJlyja.cielskie, trzymają,te · je 
pod ustawicznym ogniem wzdłuż ealego wy­

brseia, ws•ystkie wojska włoskie, które eza-­
sowo wysłano do Dura.zw dla. osłony lądowg.. 

· ula Serbów, Czarnogóftów i Albańczyków, 

wsiadły na okręty ł>es wypadku i sostaly pne­

"1M1oae tł• p&d.sta.wy eperaeyjnej w Valonfo. 
lb.tecyal wojelUl1 sdatny jeszcze do dytku ró­
Wlllei pntnvie1i1uto u okręty, a ma-teryaly 

lf:an łub sep$ute uezy:niono niezdatnymi do 

u;ytku lub 1niszesono. 

Straty WhłchQI I ~BmlO. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa,, 28 lutego. 
„Trfbuna~ dowiłidnje 1ię, ie Dnnmo po­

stanowiono ewakuować wówczas, gdy '\'\1osi 
przyszli de przekonania, ie opór pociągnąłby 
u sobą więeej ofiar nii przewidywano pier­
wotnie. W eiągn pierws1yeh mech dni obro­
ny· włoski korpus ekspedycyjny stracił 3000 w 
1oległych i 7-8000 w rannych. 

Telegram własny „GO'<h. Pol•. 

Berli14 28. lutego. 

Z Sofii donoS?Jb te organ stronnietwa Ge­
szowa, „Mir" pisze; na mocy wiadomości o.. 
trzymanych z greekicli Zródel dyplomatycu­
nych, iż po.mim-0 największych wysiłków 
ezwórporooumienia, zmienającyeh do sprowo-­
kowania Greeyi, orM pomimo gwałtów eey­
nionych przez koalicyę, Grecya zachowa neu.­
tralność. W greckich kolach rządowych prz.e.. 
waźa pogląd, ie przystlość Grecyi jest ściśle 
związaną w lącznośei i wzajemnej przyjaźni 
z Bulgaryą. 

d Pasza 10 Włounct 
Telegram własny „Godz. PoL„. 

Bern, 28 lutego. 
„Seccolo" donosi: Essad Pasz.a odbyl wczo­

raj nahldę z Sonnino i sekretarzem general­
nym, Bemastino. 

la morzach. 

Telegram własny „Goch. Pol ... 
Rerlia, 28 lutego. 

Wiadnmośei 1 Persyi, otnymane w Lon­
dynie określają sytna.en tamtejszą jako zu­
pełnie be1na.dziejn~ Anarchia. obejmuje Mły 
kraj, handy ro7rbójnieze :rabują miasta i sta­
erają walki 1 hnda.nnarili, którzy wszęd7 
pierzcha.ją. Pooobno w Teheranie uwięziono 
sucha.. 

lota liBnńHGkl 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Berli14 28 lut~ 
D~pesa prywama: Niemey gkierowały do 

Portugalii ostrą notę, w której ze względu na 
treś6 nmowy ł według której rekwirowanie o­
krętdw niemieckieh moie nastąpić dopiero po 
upnedruem uregulowaniu sprawy ods1knd.o­
wa.nia, riąd niemiecki iąda eołnięeia odno~­

nyeh urządzeń nąd11 portugalskiego. 

Rekiirawanlo okrętów. 
Telegram własny „Godz. Pol."'. Telegram własny „Godz. Pol ..... 

Londyn, 28 lutego. Genewa, 28 lutego. 

,.,Daily Mail" donosi z La Palmas: Ko- Dziennik „Lyoner Depesche" donosi z 
mendant i załoga okrętu ,,Westbuin' zostali u- U7:bony; ie n prz.ylądka Verde (na zachod­
wolnieni na słowo honoru. niem wybrzeżu Afry~ naprzeciw Senegalu) 

Portugakzycy zarekwirowali 8 okrętów nie-
T 1 lasn G d p L 11 mieełtich stojących rui. kotwicy. Załogę zastą- . 

e egrrun w Y " o z. 0 • piono marynarumi okrętu ,,Beira"._ 
Lond1n, 28 lutego. I . -

Biuro Reutera donosi: Ludz.ie uratowani Telegram własny „God1.. Pot•. 
z parowca „.Maloja„ przybyli dzisiaj ~ieczo.. Londra, 28 lutego. 
rem d~ Londynu: . Wyjaśnili oni, że e~splozya „Lloyds" d'°nosi z St. Vineent,. że władze 

. nastąpila o godzm1e 11 prz.ed poludmem, gdy portugalskie zarekwirowa1y znajdujące się 
większość pasażerów znajdowała się na pokla- tam okręty niemieckie. 
dzie •.. O~ręt n?tychmia~t. począl się poc~ylać „Temps" donosi i. Lizbony, że w porcie 
tak, iz me zdą~ono spusc1ć na w?dę lodzi ra- Lizbony aresztowano 37, a w pozostałych por­
tunko·wych. ~iektóre osoby mus~aty ska~a~ z tugalskich portach krajo\vych 33 okręty nie­
p.okla~u., gdyz _okręt zatonął .w ciągu dziesrę- mieckie i austryacko-węgierskie. Niektóre z 
cm mmut. Wiele osób odmoslo rany. We- tych parowców będą WYSlane po węgiel do 
dlug urzędowego wykazu okrętowego na po- I Anglii, a dwa lub trzy zostaną użyte w cha­
kladzie znajdowało się 42 kobiety i 18 dzieci rakterz.e krąiowników JX>mocniczych. 
Wedlug ostatnich doniesień na pokładzie mia· 
Io znajdować się ogółem 411 osób. ~"l'tµP" ~..... ~-'""""" 

Telegram własny ,1Godz. PoL ". 

.. Vlissinge14 28 lutego. Wiadomości WDiBIBB. 
W sprawie katastrofy parowca „Meklen-

burg'' donoszą ieszcze· · Parowiet jak nr> kle IWiiClrJI i RDSJl 
dzisiaj zrana "Opusril dok :'Hbury i d·rp!ynąl 
do okrętu sygnałowego „Galloper„ o gudz.. 11 ,,Now. Wremia„ stwierdza, że pomimo to, 
m. 30. Tam wpadł na minę i uitunął. Prócz i li większość obywateli Szwajcacyi sp~)·ja po 
uilogi składającej się z 50 ludzi na pokładzie I trochu koalleyi, jednak sympatye te zawdzię-. 
znajdowalo się 23 pasażerów. Wszyscy po- I ezyć należy jedynie sympat;i ku Francyi. „Co 
wsiadali w lodzie ratunkowe i wstali zabrani l się zaś tyczy nas" - pisze „Now. Wremia", -­
przez trzy parowc.e. Jeden z parowców znaj- I to nie powinniśmy pocieszne się tadnemi złu-

. duje się w drodze do Rotterdamu, gdy tym- i dieniami. Ku Rosyi ruema tu sympacyi i iy­
ezasem dwa inne zdążają do Anglii. Uratowa- · ezą nam powodzenia tylko z tej racyi, że je­
no również pocztę. Jutro z Vlisslngen nie o- steśmy spn.ymie-rzeńcami Francuzów_ Stara 
dejdzie ani jeden parowiee. Podobno towarzy- historya. Jeszeze nieboszczyk Dostojewski w 
stwo „Zeeland" zaruierza na.razie zupełnie za- swoim .,.,Dzienniku pisarza" stwierdz.il. tę wre. 
wiesić czynności, gdyż rozporządza jeszcze za- gośe ludów do Rosyi 
ledwie jednym parowcem, a mianowicie pa~ Ro.respondent nie ehee wdawa~ się w 
ro~cem ,.Oranie Nassau". Pozostałe paro.wce, przyczyny tego faktu, uważa on sprawę tę ·za 
które wszystkie są kołowcami, z powodu wiel- ! zbyt złożoną, ogranicza się tylko do stwierdze.. 

.kiego niebezpieczeństwa, jakie zagraża im ze l nia, ie biurokraeya ros.yjska odegrała w da-
strony min, iostaną zatrzymane. nym wypadku wcale nie poślednią rolę. 

I 

„ 
; Gazeta rumuńska „Zina~ w oryginalneJ 

korespondencyi z Rzymu omawia prnwdopo­
dobne widoki, jakie ma lub może miel! nowe 
ugrupowanie wojsk włoskich. Zdaniem kore­
spondenta rumuńskiego nowe to ugrupowanie 
nawe~ w razie gdyby zostało przeprowadzone 
na szeroką skalę, nie będzie w stanie wplynąć 
na przebieg ogólnych wypadków balkańs'kich. 
Co się żaś dotyczy speeyalnie Rumunii, to u„ 
waga jej zwrócona jest teraz na operaeyę ar­
mii rosyjskich., nie zaś wloskieh, od których 

· Batka.n nie spodziewa się jut niczego. (W AT.)r 

lstatnio tolo~ramy. 
ltratJ Boty włoskiel. 

Telegram wlasny „Godz. PoL "". · 

Wi~deń, 28 lutego. 

Wecllńg gazety „ Wiener Fremdenblatt„ 
,,Az ·Est" donosi z Lugano: „Corriere della 
Sera" przyznaje, te podczas transportowania 
wojsk serbskkb na Korltu flota włoska ponio• 
sla wielkie straty. Wedlug dzitmnika tego za. 
tonęly następujące okręty~ paro~ieo wloski 
„Re Umberto", mały okręt Szpitalny „Mare 
Chiaro", kontrtorpooowiee „Inerepilo", a próci 
tego parowiec francuski ,,Jean &.rr'. 

Złiroinn parowcu hanmowu. 
Telegram własny „Godz. PoL "• 

Wasl)'llgton, 28 lutego.. 

Sekretarz państwa. Lansing, zakomunikoa. 
. wal, ii jedno z mocarstw koalicyi odpowie­

dz.ialo już na propozyeyę rozbrojenia okrętów 
handlowych. Lansing nie wskazał jednak ani 
treści odpowiedzi, ani też które mocarstwo 
jej udxieliło. 

„Associated Press" dowiaduje się, że 
Włochy wyslaly odpowiedź, w której wskazu· 
ją na to, ii włoskie okręty liniowe, opusu.za„ 
jąc porty amerykańskie, zagwarantowały, że 
uzbrojenia swego użyją jedynie we wlasnej 
obronie. 

Anxtraliiska eskadra lotnicza. 
· Telegram wlasny „Godz. Pol"'. ·. ~,., · 

Haga, 28 I~~·· 

Angielskie ministeryum wojny przyjęło 
ołertę Australii, która oddaje do dyspozycyi 
Anglii kompletną eskadrę lataweów, składają· 
cą się 1 8 oficerów i ;180 ludzi zalogl Wl'az 7. 

aparatami lotniczymi. 

Z hby niiszoi. 
Telegram własny „Godz. PoL•. ~-4· 

Londyn, 28 la:tegó. 

W Izbie niższej W al ton zapytał, ezy rząd 
zamierza do walk w Afryee niemieckiej utyć 
Zulusów Basutosów. Tennant wyjaśnil, że 
sprawa ta jest obecnie rozpatrywana, leez rząd 
znajduje, ze wprowadzenie w czyn tego pro-­
jektu jest niewykonalnem i niepożądanem. 

ł$ 

Jedek podniósł znów palec wskazujący i ł ścisnęło go w gardle, musia] odwróció o- „Teraz znów nastaną dobre eutsy". Pani Je--
ftrłut 8&hnitz1Br„ zaśpiewał pocichutku zwrotkę! "O Boże. jakże ezy od osłupiałego S)}Ojrzenia, jakiem się Je- dekowa. opowiedziała, że wszyscy utrzyrilywa­

gorz.ko nad stratą tą ja płaczę. - że nigdy już li dek w niego wpatrv .. ;wal. Wyczerpany, paill 14 ii gloo Maryi jest o wiele piękniejszy niż 
e wiosny% przenigdy nie zobaczę"! na ławkę, mimo której właśnie przeclmdzi- dawniej, a pa.n Wiegel-Wagel podniósl szklan„ 

O a Plos"nk a :_ łA więc dlaczego, pytam!„. - zawołał I I.i, zamknął oczy. Widzia1 siebie ·ZDÓW siedzą- kę i zawolal: „Za zdrowie panny Maryi"! 
~ Rebay. - Dlaczego?... Zaraz potem bylem I cego w ogrodzieł a w uszach diwięea.al mu glos Marya wzniosła swoją szklankę, wszyscy trą-

1 prz.eciei u niej w pokoju._ Nieprawda, Je- starej pani Ladenbeuer: ,,Marya ślicznie się cili się z nią swojemi szklankami i Karol tak· 
'6- (Z Cyklu "Zamroesone dusze"). dek?... Siedziała uśmiechnięta,: uszczęśliwio- panu k.lania i pyta, r:zy pan nie poszedłby z że. I zdało mu się nagle, że Marya chce swe-
,,,: na, wypiła ćwiartkę wina, a ja poglaskalem nami po przedstawieniu"? Pamiętal dobrze, mi martwemi źrepieami zatonąć w jego oczach, 

ją po glowie l powied.Żialem: „No, widzisz Mn- jakie uczuełe ogarnęlo go naraz, takie blogie, że może zagaslym wzrokiem zajrzeć mu w gląb 
- A goście •.• do kroćset!... ezy nie klaska- ryo, jak się to ludziom podobało? Teraz pe- jakgdyby Marya wsnstko mu przebaczyła. duszy. Był też i jej brat, z wielką elegaiicyą 

H, !a:k waryaty?... Wiedziałem z góry, ie pio· wnie i z miasta będą przyjeżdżali do nas; pio.. Wypil wino i kazal sobie dać lepszego. Pil ubrany i poczęstował Karola cygarem. Naj­
sen.ko, tdobędzie olbrlymie powodzenie. I senka będzie pO'puJarna, wbaczysi ... ale bo też dopótyt dopóki mu się cale życie lżejsze nie weselszą byla Ilka; jej wielbiciel, otyly mJo.. 
sprawilo. jej to tef przyjemność ... cala jej twarz śpiewasz ją ślicznie... I tak dalej, jak to się wydało. Rozweselony przyglądał się i przy- dzieniec z wypuklem ezo1em, siedział naprze. 
śmiała się literalnie.„ a ostatnią strofkę mu- z:wykle, mówi w takich wypadkaeh.~. I gospo- sluehiwal następnym produkcyom, klaska!, jak ciwko niej i prowadził ożywioną rozmowę z 
siala po\vtónyć. Ale bo też to taka wzrusza- darz przyszedł także i winszował jej. I do- inni ludzie> a gdy przedstawienie się skończy- panem. Ladenbauerem. Pani Jedekowa nie 
jąca strofka! mnie samemu stanęły Izy w o- stała kwiaty ... ale n.ie od pa.'la, panie von Brei~ Io, przeszedł, w doskonalym humorze, przez -zdjęła wszakże żółtego plaszcza i wpatrywała 
ezach, jak.em ją pisał... wie pan, z powodu teneder.„ I wszystko hlo w największym po- ogród i przez salę do osobnego pokoju, gdzie, się w jakiś kąt, gdzie nie było nie do widze­
alui.}i do tamtej ~piosenki7 którą zawsze śpie- riądku.„ A więc dlaczego właśnie mój kuplet przy okra..glym stole w rogu,· ż'bierało się za- nia. Kilka.krotnie podchodzili ludzie, siedzący 
wala..,. I zaczął spiewać, a raczej mówić, wy- ma być temu winien? To zupelny nonsens! zwyeza! towarzystwo po przedstawieniu. Sie- przy sąsiednich stolach i winszowali Maryi; od­
bijając tonem rymy: „Jak cudna~ się zdawała Nagle Breiteneder stanął i schW}1a1 Re- dzieli tam już niektórzy: Wiegiel • Wagel, Je- powiadała z tym samym cichym spokojem, co 
mi dawniej moja dola, - gdy słońce bla.ski baya za ramiona. dek z żoną, jakiś pan w okularach, którego dawniej, jnkgdyby nie za-szła najlżejsza zmia­
slało na ląkl i na pola, - gdym z lubym szła - Dlaczego pan jej powiedział; że i ja Karol wcale nie znal, - wszyscy powitali go na. Nagle rzekła do Karola: „Dlaczegoż to 
w niedzielę tam, gdzie niwa zielona, - Przy jestem?.„ Dlaczego?„. r:zy pana nie prosilem, i nlebardzo byli jego widokiem zdziwieni. Na- taki milczący?" A on teraz dopiero zauwaw 
jego idąc boku mllQŚ.lli& prowadzona. - Nie tebyś jej nie mówił? gle usłyszał za sobą głos Maryi: . ,,Jnż ja tra- , żyl, ze siedział przez caly czns i ust nie otwo­
świeei mi jui slońee, nie błyszczy gwiazdka - Puść mnie pant Ja jej nic nie powie- iię sama, matko, przecież znam drogę". Nie rzyl. I ożywil się nagle, więcej niż wszyscy~ 
żadna. - Zniknęło 1Utęśei~ milośó mnie po- dzialem! Dowiedziała się pewnie od starejł , śmial się odwrócić, ale Marya już siedzial~ brał udział w rozmowie ogólnej, do Maryi tyl„ 
nueila zdradna1 _ Nie, - odezwał się Jedek µprzejmie obok niego i mówila: „Dobry wie~ór, panie kc nie przemówil słowa. Rebay opowiadał 0 

_ Dosyć1 _ wrzasnąl Breiteneder _ i zloiył uklon. - To ja pozwolilem 9obiei pa· Breitenederi jakie się pan miewa·~? I w tej I pięknych czas'lcb, kiedy pisywal 1rnpletv dla 
pneeiei slyszafemł pie wm Breiteneder .•. to ja. Ponieważ wie- chwili przypomniał sobie .t~i, ze ??~:rya ~weg? Mat~sa, przytoczył treść pewnej forsy, którą 

_ Mot.e to nie ładnet _ spyW Rebay~ działem, ze pan jest. więc jej powiedzialem. c:asu do pew!1:go m!odz1~11ca, . Kto!Y kiedys, n~p1saJ przed laty trzydziestu pięriu i sam P°'" 
wywijając eylindrem. _ Niewielu potrafi dzi.„ A poniewa~ ta~ :zęsfo .Pytała o pa.na, jak b~- k1edi:ś" byl lel. k.ochank1em, mówiła Ul.ws.z~ I nmkąd od~r;.wał wsz~~-sHde r?le po kolei. 
s:iaj napisać takle kuplety. Pięć guldeoow dal 1 la cjwra,. więc JeJ powiedzialem: „~an Br?1- ~,pame . Po~e"! z1adla 1rnlacy~. Podano ~e1 l 7:właszeza Jako muz~·kant ez.eski ·wywołał wiel-
mi stary Ladenbauer- fakle są·mttje honora- I tenerler Jest. .. stał z tylu, pod latarmą, powie- wszystk? pok~aJane, ~ r.ale tow~rzys;wo b'!o ką wesołość. " · . 
:eya, panie \•on Breitene. der. A w d<>datku i.& ! d~falam jej, i bawil się kapitałniet wesole 1 bawiło się, 1akgdyby nu• me za~7.lo. ł, (Dok. na:.1.). 
ł&ełe s1ę piosenki .nauczyłem.. ł - Czy tak? - xzekl Breiteneder. „Dobrze poszlo" rzekł st.ary Ladenbanel' 
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Dr.. i ś: Romana Op. 
Jutro: Albina B. W. 

Koncert. 
Sala koncertowa. Jutro koncert Bronislawa 

Hubermana. 

Widowisku.. 
Teatr Wielki. D z i ś pierw::;ze p:rzedsbl:wienie 

. teatru Polskiego z Warszawy. Dh.rly będzie „Car 
Paweł„. 

.Onia 29 r. 1856. 

1864. 

1904. 

Rocznice. 
Zawarto 1.awieszenie broni mię· 
dzy Anglią, l<~rancyą, Sardynią i 
Turcyą z jednej strony a Rosyą z 
drugiej. 
Oglo:>·z.enie stanu oblężenia w 
Oalicyi. 
Potyczka pod Peńjanem między 
Japończykami a Ro:syanarui. 

Z działalności Tow. krajoznawuzegn. 
Oddział łódzki polskiego Tow. Krajo-' 

mawczego. podobnie jak wszystkie chyba in­
stytucye kulturalne w kraju, dotkliwie odczul 
skutki wojny. Przedewszy:>tkiem zmniejszyła 
sie iluść członków z 563 do 350, co musiało się 
od.bić na stanie kasy, a następnie sarna dzia­
łalnuść oddziału ulegla niemal całkowitemu 
za\vieszeniu. Sprawozdanie, obwieszczone na 
niedzielnem zebraniu ogólnem, bardzo nie-­
wiele daje materynlu faktyeznego, któryby do­
<lowiódl, że zarząd starał się zwalczyć prz,e­
szkody, wynik!e wskutek wojny, przeciwnie, 
odnosi się wrażenie, te apatya, wojenne „far­
niente" ostabily energię zarządu w stopniu 
nadmie.mym ... W r. 1915 zarząd odbył raptem 
10 posiedzeń, które mialy jeden wynik prak· 
tyczny - obniżenie czynszu za lokal. 

W r. 1915 zbiory muzealne oddziału po­
większyły okazy głazów, znalezionych w mo­
renie dennej, rozkopanej dla celów praktycz­
nych na wschDdnim kra:Ucu miasta, przy ul. 
Wysokie!, oraz okazy różnych aktualności z 
okresu. toczącej się wojny, jak bony, marki, 
znaczki; nalepki, fotograiie. 

Do księgozbioru wcielono - 8 tomów. 
Biblioteka zawiera obecnie dzieł i broszur 261. 

Jeden z ~on.ków sekcyi. fotograficznej u-·· 
trwnJil na kliszy morenę denną i różne eha­
rakterystyezne momenty z *ycia miejskiego i 
uszkodzenia. 

Sekcya wycieczkowa przeprowadziła kil­
ka v.rycieczek, o charakterze prywatnym, w 
okolice poblizkie, przy udziale niewielkiej 
stosunkowo liczby osób. Odbyły się wycieczki 
do Lutomierska, Koclmnówka, Aleksandrowa, 
Okrąglaka, Ustronia, Konstantynowa i Luto­
mierska, du Dąbrówki pod Zgierzem, do Zgie­
rza, Porszowic, Okołowic, Szczawina, nad Mo­
szczenicę (dopływ Bzury), do lasów lućmier­
ski.ch, wreszcie do Łagiewnik, Rogów i Julia­
nowa. 

Relacye, wrażenia i wnioski z tych wycie­
czek pozustaly tajemnicą oddziału Tow. kra­
joznawczego. Zarząd ani pQszczególni wyciecz­
kowii.,-Ze nie uwuiali U\ potrzebne podzielić 
się niemi z ogólem ludzian, jeżeli nie za po­
mocą odczytów to przynajmniej w drodze 
sprawozdań w prasie miejscowej. Przewalił 
się huragan wojny przez ziemie polskie, po­
S2czególne miejscowości zyskiwaly sławę hi­
storyezuą, komunikaty i notatki wojenne ko­
szlawily nazwy i)olskie, dziennikarze i repor­
terzy przenosili lekkomyślnie miasta i wioąki 
z jednej rzeki na drugą, a kompetentny w tej 
mierze łódzki oddział polskiego Tow. krajo­
mawezego ani razu nie zabrał głosu, nie po­
mógł w oryentacyi, nie uświadomił ogółu. A 
byloby to wielce pożyteczne dla ogólu i samej 
instytucyi, której chyba zależy ·na popularno-
4ei. 

rcnika łóazka. 
W sprawie walki z tyfusem. 

Rada związków i stowarzyszeń robotni· 
czych m. Łodzi wystosowała do Delegacyi nie­
sienia pomocy biednym następujący memo­
ryal. Wobec szerzącej się w mieście epidemii 
tyfusu brzusznego i plamistego, Związki Stow. 
uznają za konieczne lozwinąć energiczną ak­
eyę dla walki z zarazą. Walka ta musi zdążać 
w d:wóch przedewszystkiern kierunkach: 1) 
Ku poprawie położenia materyalneg.o ludności 
wogóle, a pożywienia w szczególności. 2) Ku 
podniesieniu czystości i warunków hygienicz­
nyeh, zwłaszcza w uboższych dzielnicach ro­
botniczych. 

W tym celu należy: 1) Podnieść wartość 
wydawanych przez tanie kuchni·e obiadów, 
przynajmniej w dwójnasób w stosunku do 
norm dzisiejszych. 2) Powiększyć przynaj­
mniej w dwójnasób stosunek procentowy o­
biadów bezplatnych. 3) Urządzić bezplatne 
miejse.a ką.vie:iowe i 7-a_newnić korzystającej z 

a o D z I N A 

ńich ludności bezpłatny posilek po kąpieli 
(np. w postaci bezpłatnych bonów do tanich 
kuchni lub herbaciarni. 4) Zorganizować czy 
to w dzielnicach Delegacyi n. p. b., czy też 
przy związkach; kuchniach,_ herbaciarniach i t. 
J). rozda wa.i et wo mydła. o) Dostarczać bez­
płatnie do domów gorącą gotowaną wodę. 6) 
Un:adzić tanie i bezpMne pralnie ludowe. 7) 
Dosi~rczvć bezpłatnie lysoformu, siarki, olejku 
anyżowego i innych środ,ków . dezyn~ekcyi· I 
nych. Uważając, . że ~a!osć t~J. a~~y1 wy_- J 
maga orcranizacyi ogolno • mie1skie3, pod- I 
pisane Związki i Stowarzyszenia . robotni- I 
cze postanawiają_ same przystąpić bez.. 
zwlocznie do akcyi samodzielnej .w _tym kie­
runku i zwracają s1ę do Delegacy1 mes. pom. 
biednym z propozycyą wyasygnowania na ten 
cel tvtulero zapomogi: t) Hb. 1500 na ·wyda­
wanie 12,000 stolowników naszych kuchni raz 
na dwa tygodnie trzykopiejkowego biletu do 
kąpieli, oraz trzykopiejkowego bezpłatnego o­
biedu wszystkim tym, którzy okażą kwity z 
laźni. 2) Rb.' 1000 na otwarcie pierwszej pral­
ni ludowej. 3) Rb. 1000 na zorganizowanie 
masowego rozdawnictwa wody gorącej. 4) Rb. 
500 na wydawanie członkom Związk. i Stow., 
oraz stołownikom kuchni i herbaciarni bez.. 
platnie środków dla dezynfekcyi i tępienia ro· 
bnctwa. 

Szczepienia przeciwtyfusowe. 

P O L I. 

16) I erat. 1,75 rok. za· funt; 
17) ~1leko"' sterylizo\varie 0,40 mk. za litr; 
18) „ skondensowane 1,50 mk. zą pus:r.kę. 
rn; masło 6:00 mk. za. kilo; 
30) szmalec 2.00 mk. za funt; 
21) mal'inelad~ 0,65 mk. za funt; 
22) kakao 400 gr. 2,25 mk.; 
23) kartofle 6,20 rnk. za ·centnar podwójny; 
24) platki jęczmienne 1,05 mk. za kilo; 
25) .śledzie n gat. z.a ?6 beczki 70' mk. ;· 
'>A) I aat. za beczkę 195 mk.; 
;;) zap~lki o,°25 mk. 7,a paczkę; ' 
2.S) klippfisze 0,75 mk. za funt; · 
29) narta hul'towo 0.40. detalicznie„ 0,4~1/n mk. 
30) biale mydlo łojowe 0,95 mk. za funt; 
31) śliwki 60 - 70 sztuk n.a font 0,00 mk.; 

„ 70 - 80 „ „ 0,80 mk.; 
„ 80. -95 „ „ 0,65 mk.; 

22) iaryna mk. 0,37 lub 25 kop. Ul funt~ • 
33) eukier kostko""'Y 0.45 rok. lub 30 kop. za f. 

Z kooperatyw :robotniczych. 

Wskutek rónicy kursu marki w kooperatywach. 
robotniczych po za „Metalowcem". „Związkowiec", 
Robotnik" Wiosna;<, „ \Vyzwolenie" i inne obni­

tyly ~eny ~p;ze<laży wfolu artykulów spożywczych. 

· Chaos w cenniku aptekarskim. · 

Niejedno~rotnie już zw1:acano uwagę na ko­
nieczność unórmowa1iia cennika lekarstw. Co­
dziennie zdarz.ają się fakty nadużyć w tym kie­
runku. świeżo komunikują nam --wypadek nastę­

pujący: 

W pewnej aptece przy ul. Piotrkowskiej w. le­
karstwo kosztujące normalnie dwa ruble z kopiej-

Szczepionka przeci\\rty:l'usowa, sporządzo­
na przez laboratoryum miejskie w Lodzi zo­
stała obecnie przesłana do Tuszyna, na żąda­
nie tamtejszego lekarza. W Tuszynie odbywa 
się obecnie szczepienie przeciwtyfusowe. 

Ze Stow .. fabrykantów i kupców m. Lodzi. 

z udziałem przedstawicieli handlu zbo­
żem i mąką, odbyło się wczoraj posiedzenie 
Zarzadu Stowarzyszenia, na którem postano­
wion~ utworzyć przy Sto·warzyszeniu „Sekcyę 
handlujących zbożem i m~1ką", mającą nn cel~ 
rozwój i ujednostajnienie handlu. Do Sekcy1 
zapisalo się około 50 członków. 

\ . kami zażadano aż 12 rb. Na zdziwienie, wyrażone 
przez kupukcego apt2karz · odrzekł, że cena le­
karstw podniosła się czterokrotnie. W dyskusyi ma­
tematycznej, jaka wynHda, aptekarz nie cheia! od· 
stąpić od swego zdania, że dwa ruble z kopiejka­
mi, pomnożone przez cztery, czyni dwanaście. 

„Wzajemna Pomoc". 
W niedzielę odbyl się dalszy· ciąg zebra­

nia Stow. handlowców „Wzajemna Pomoc", 
na którem postanowiono przyjmować nowych 
czlonków tylko z rekomendacyi i utworzono 
komisyę werbunkową w skJ:adzie 5 osób. 

Opieka nad dziećmi. 
Pod przewodnictwem · p. Landsbergowej 

odbylo się posiedzenie Komitetu pań -Opield 
nad dziećmi, w obecności delegata zarządu 
gminy żydowskiej p. Neumana. Członltinie Ko-­
mitetu zdawały sprawę z odwiedzin dzieci, lo-­
kowanyeh przez gminę u osqb prywatuych. 
Uchwalono zaopatrzyć wszystkie dzieci w o-­
dzież, bieliznę i obuwie, na co wyasygnowany 
został fundusz 1000 rb. Opracowano kwestyo­
haryusz d0tyczący odżywiania się dzieci, wy­
ehowania etc. 

Nowe sklepy mączne. 
Komitet rozdziału chleba i mąki przystę­

puje do otwarcia dwóch novrych punktów 
sprzedaży mąki. Lącznie z posiadanymi dotąd 
Komitet rozporządzać będzie szcześcioma skle­
pami. 

lllemoryał żydów. 

Co dziwniejsza. jednak, że ów interesant J:\abyl 
to samo lekarshvo o kilkanaście domów dalej; w 
aptece, mieszczącej się również przy ul. Piotrkow­
skiej, za normalną, przedwojenną cenę 2 rb. z. ko­
piejkami. 

z Delegaeyi zaprowiantowania m. Łodzi. 
Biuro radnego magistratu.. przewodniczącego 

delegacyi zaprowiantowania m. Łodzi p. Hofimana, 
wstało przeniesione do budyllku starego magi­
·stratu. 

Nagly skon. Wczoraj do sklepiku przy zbiegu· 
ul. PiotrkO\vskiej i Nawrot weszła jakaś kobieta i 
P<> Vv-ypiciu W?dY sodowej nagle zmarła. 

mnrIESZCZENIB. 

Wszyscy wfaściciele mydlarń, ich zastęp­
cy, jako leż handlarze i zarządzający składami 
mydła, następnie wszyscy właściciele domów 
i rządcowie, na posesyach któr1ch znajdują .się 
pewne ilości mydla, obowiązani są wszelkie 
zapasy mydła podzielone na 

mydfa dla celów fabrycznych, do smarów, 
do prania i toaletowe, piśmiennie ·zameldować 
do· 28 lutego 1916 roku do Il Oddzialu Cesar­
sko-Niemieckiego Prezydyum Policyi w Łodzi, 
Spacerowa nr. 14, waga w kilogramach. 

Od dnia opublikowania niniejszego obwie­
szczenia wszelki ~rywóz mydła z obwodu mia­
sta Łodzi jest zabrouiony. 

Nie jest zamiarem sekwest:racya, a tylko 
ustalenie zapasów mydła. 

ko też wszystkie znajdujące się. i\\"; .. · . , . ~f 
w:ars:tat~ch lub ~klepach stare metate,3Jd~ad~;' ;"'" 
k1 miedz1, mosiądzu, tombaku, niklu; ~Yny .. 
blachy· cynkowej, cynku, a1umi}lium, oloWiu' 
b~ałego met~lu i. srebra no~otne~o;. Wszyet: 

i- kie przedmwty i metale w starue możliwie 
czystym od żelaza. . 

Następujące ceny będą. płacone za poISki. 
funt ~ stwi.erdze~u. wagi za p~kwitowanieni 
w dnm po odst.awiemu przy kasie powiatowe.: ··".; 
gu -wydzialn gospodarczego, ut Be:r;iedykta. Nl;: -.~ sk·,~, 
2, w ~sie pomiędzy 8 i pól rano do 4-tej P~ 3~ 
południu:. ;·< ,~i 

miedź M. -.58 ., . ~1'.~: 
mosiądz „ -.44 , __ 5' · 

bronz „ -.53 
aluminium „ -.86 
rukiel ~ 1.63 
antymon „ . -.24 
cyna „ 1,22 
eynk „ -.20 
Oló'!, . „ -.15 
blaclia cynkowa " -.12 
bialy meta'!. „ -.35 
srebro nowotne „ -.55 · 

. ro tym terminie zarządzę ścisle 

domów. Odnalezione przy tej okazyj. m 
i przedmioty meta~owe będą pq;ezemnie 
względnie skonfiskowane, właściciel zaś 
dzie ·ukarany grzywną do 3000 m„ w ' 
niemożności za każde 10 !Jl. jednym ·<hit 
aresztu. 

W celu najązerszego rozpowszechnia' 
powyższego obwieszczenia każdy gospedaś!l~~;$~ 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwieszi,"";.,~:,i 
tzenie osobno, obowiązuję ich natychmiast ~;;::~ 
poznać lokatorów z treścią jego. W l!ftie nie. ; 
spelnienia tego gospodarz lub jego zastępca 
również ukarany będzie stosownie do obwie­
szczenia. 

Łódź, dnia 14 lutego 1916 ::r. 
Cesarsko-Niemiecki Pre~ydent Polieyi. , 

v. Opp~n. , 

OBWIE..~ZCZBNIJ:l 

:Mieszkający w łódzkim okręgu po1i .. , 
posiadacze nie oddanych jeszcze bonów t~' 2 ::łl 
zycyjnych wojska niemieckiego i austij\~oo ;,:;j 
węgierskiego lub legionów polskich wzyWI;~~ ,)~ 
oddać je w biurze wykupezem dla bonów,~• ,\~ 
dział 7-my Cesarsko-Niemieckiego Prezyd~: c •• 

Policyi, L6dź, Promenada 14, a mianowicie",;'!; 
niżej wymienionych dniach~ .. " . · 

(Wyjątek stanowią bony za dostawy:. 
sku i kamieni, z robót szosowych, oraz d 
czące koni.,:zastrzelonych z powodu nosac· 

Wszelkiego rodzaju. hand~ bQruuni. j 
zabroniony. 

Podane bony mają być czyste i nie 
Osoby, u któryeb poczyniono przez wy 

wspomniane wojska rekwizycye bez wysta 
nia bonów, mają podać krótkie piśmienne 
tatki co do miejsca, eza.su, l'Qdzaju i romii 

I rekwizyc,ji. Pr.zy tern mają być również wy~G' 

I ~~~z~~~a~~~i~e~~:~~; o~a~0n~e~st w!:i{ 
I wem, należy określić odnośny oddział wojs~·· . 

wy (pulk, rota i t. d.). . · · 
Oddanie-bonów i notatek ma nastąpi 
przez posiadaczy,. n~wiska których 

nają się na: 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; CD w 

23; E, F w czwartek 24; G, H w piął 
J, K we wtore~ 29; L, M w śtodę, 1 m 
r.; N, O w czwartek, 2 marca; P, Q, R _w 
3; S, S~ St w poniedziałek, 6; T, U V we. Tutejsza gmina· żydowska otrzymała rne­

inoryal, wskazujący na poważne braki, ujaw­
nione w wykladzie religii żydowskiej, nauce 
języka hebrajskiego i historyi żydowskiej. Pe­
tenci wychodzą z założenia, że szkota żydow­
ska powinna obudzić w dzieciach poczucie re­
ligii, tudzież wp~iić. w nie mHo.ść przeszłości i 
świadomość celów przyszłości. 

. Niedokladne podawanie jak i nchy1anie , rek, d. 7; W w środę, d. 8; ~ Y, Z w czw 

Odrzucone projekty. 
Na posiedzeniu Delegacyi niesienia po­

mocy biednym odrzucono projekty oddziału 
kobiet niesienia pomocy biednym · chorym 
chrześcijaiiskim, tyczące się utworzenia bez~ 

p!atnych pralni ludowych dla biednei ludności, 
zorganizowania pomocy żywnościowej dla bie­
dnych matek karmiących, oraz utworzenia 
prz~1ulku dla nieuleczalnie ehoryc-h. 

NowY cennik DeJegaf-yi zaprt:>wiantowania, 
miasta. 

Delegacya zaprowiantowa.nfa miasta opraeowa­
la nowy cennik artykułów pierwszej P<>trieby, 
sprzedawanych kooperatywom, o~a2'· instytueyom 
społecznym, a mianowicie. 

1) Kasza drkiszowa 9 mk. 60 fen. za pud 
2) pęczak 11 mk. 20 ien. za pud. 
3) „ manna 0,41 mk. za funt. 
4) fasola biała 0,64 mk. za funt. 
5) ,, brunatna 0,54 mk. za funt 
6) groch zielony 0.60 mk. za funt. 
7) sól 4.00 mk. za pud; 
8) ryż 0,50 mk. za funt; 

. 9) pieprz 1,44 mk. za funt. 
10) cykorya 0;45 mk. za funt; 
11) domieszka do kawy "Frank" 0,40 mk. za 

paczkę; 

12) kawa Z.OO mk. za funt; 
13) ocet 0.071 / 2 mk. za funt;· 
14) herbata I gatunku 7,00 mk. za font, II gat. 

6;00 mk., III gat. 5.00 mk., IV gat. 3,75 mk. funt; 
15) ser II gat. 0,90 mk. za funt a. 

się od zameldowania pociąga za sobą skonfi­
skowanie zatajonego mydla i ukaranie do mel· 
dowania zobowiązanego grzywną do 1,000 ma-:­
rek, w razie niemożliwości ściągnięcia, więzie-
niem. 

Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

Cesari;ko~Niemiecki Prezydent Policyi 
· w zast. 

von Zitzcv.ib:. 

OBWIESZCZE~"'IB. 

Zarządzony przezemnie na zasadzie rozpo­
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me­
taJów w m. Lodzi jest na ogól zakończony. 
·załatwione zostały również prośby co do u­
wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

Wszystkim osoboµi, zobowiązanym do od­
dania metalowych przedmiotów, które z ja;­
ldchkolwiek powodów w.tnymaty je u sieMe, 
daję jeszcze raz możność b(';zkarnego oddania 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 
po~iadaczy lub zarządzających wszelkiego ro­
dzaju przedmiotami gospodarrzymi,znajdujący­
mi się w gospodarstwaĆ'h, domach; przedsię­
biorstwac)l dla zaopatrzenia osób obcych, aże­
by zasoby te odstawili. Urzadzona w tvm ce­
lu skladnira dla ł,oifzi z prze<lmieśl'iami Bału­
ty, Rtuło~oszcz, żabieniec, Zubarih:, Karolew, 
Rukfoie Stare i Nowe. Cho~ny, Uombrowa, Ju-

· ljaJów, Widzew znajduje się w sk!adzie przy 
ul. Mikołajewsldej 8. 

OdbMr uskutecznia się w czasie O{l czwart­
ku iłn. 24 lutego do czwartku dn. 2-go marca 
1916 r. otl go!lz. 8 i p6l rano do godz. 4 po poł. 

W czasie tym mają być również oddane 
·'przez wlaśricieli lub zastępców ich na ~da­

nym mie,jscu wszystkie nie zwolnione od .od­
dania roied7lane balony do wody sodowei ja-

d. 9 marca. 
za każdym razem od godz. 9 do 12 p 

południem. . . $. 
Bony, oraz żądania, przedstawione po.~. 

terminie, tracą ważność. 
Wskazuje się z naciskiem na to, iż wykit~~· 

pienie kwitów rezwizycyjnych jest dobrow . .· 
akcyą państwa Niemieckiego~ nie· może być., ,\),.· 
prawnym żądaniem osób, u których· pociYJ!ł~,~~~~ 
no rekwizycyę. · ·'se 

Lódź, dnia 17 lutego 1916 r. · · 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi '~'s 

von ;i::~tz. .{f 

OBW!ESZCZENIE. 

W. obrębie General-Gubernatorstwa War;) 
sżawskiego, dozwolone będą od 1 marca ,1916" 
r. telegramy prywatne. . . 

W przyjmowanih biorą udział: ·· '\ 
U rzędy gdzie znajdują się naezefuik> płl"' 

włatu (prezydent policyi) lul;l zastępca naeze~~ · 
nika powiat\{ zaufany niemiecki urzędni~ ~an· 

. stwowy. Są to obecnie następujące m1e1sco-
wości: 

Będzin, Często~howa, Garwolin, Gr~· 
.dzisk, Grójec, Kalisz, Kolo, ·Konin, Kutno, L1~ 
pno, Łódź, Łowicz, M1awa; Nowo-Mińsk~ Ostr~ ::'; 
lęka, Pabjanice, Płock, Przasnysz, Pultus, z. 
Rawa, Rypin, Sieradz, Skierniewice, Sosnowi~ .;;; 
ce, Szczuczyn, Turek, Warszawa, Wieluń, Wl(}." 
clawek. · ·. , ... , 

··~:r''1 Telegramy należy podawać ustnie mi:~ .. fi~ 
wicie w Warszawie w Dvrekcvi Tel~ 
nej, w Ł o d z i u prezyde~ta policy~, . 
srówośdach z siedziba naczelntY't' 
niego, a w i.n'nych urzędnikom.·m· 
cenie ·przyjmowania telegraruó„~v~, 



··~"·b a~ prą Goo.erat „ Gubernato.r-­
'llwie. 

Tw~y~p~m<>wanefy~owp~ 
'1Yeh sprawach w jasnym, jęz.yh."U niemieckim. 
Pllnoić rutlety udowodnić. Najdluisey tele-­
gram zawiera 15 słów wląemie z adresem; za 
słowo nalety uiszezat 15 fen. oplaly a za te­
legram najmniej 1,50 mk. 

Łt.ltU, dnia 28 lutego 1916 r. 
Cesarski Urząd Poerlowy 

Jagla. . 

OBWIESZCZENIB. 

WSt.ystkie szkoly, wszelkiego rodzafu in­
stytueye, oraz osoby prywatne, mające w po­
siadaniu k.:;iąi.ki, naukowe środki pomocni.exe 
lub inne rzeczy z własności byłych rosyjsłrlcli 
szk.& rządowych, mają w czasie od dn. 1łl lu­
tego od dn. 10 mru::ca 1916 r. włąemie, pomię­
dzy 4 a 6 popołudniu oddać te przedmioty :na 
~e komisyi, skladającej się z. pp. MUhle, Gar­
liekiego i Sterlinga, którzy są ez.tonkami miej­
skiej sekeyi szkolnej, oddawać należy w prze-

• macwnym ku temu gmachu szkolnym przy u­
licy $red.niej 14. 

Kto po dn. 10 marca 1916 r. będzie napct­
kany w posiadaniu książek, pomoonfozyeh 
środków 1,umkowycll lub innych rzeczy z w1a­
sności byłych rosyjskich szkól nądowyeh, ka­
rany będzie :podług posłano'iYien kodeksu kar­
nego, dotyezącyeh kradzieży i sprzeniewie„ 
rzeń. 

Łódź, dn. 15 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
v-0n Oppen. 

OBWIFSZCZENIE: 

Wydobywanie lodu z koryt rzek i z kaluż 
mojego <>bwodu zarządzającego w interesie 
zdrowotności publicznej jest zabronione. 

Wyjątki mogą być o tyle stosowane, o ile 
lód ma być użyty wyłąeznie do celów teehniez.. ny eh. 

Odpowiednie wnioski należy podawać do 
Prezydyu.m Pollcyi. 

Łódź, dnia ;15-go lutego 1916 r. 

Cesarsko • Niemiecki Prezydent Policyi. 
w zast. 

TiłD Bernewih. 

Od Wyda a. 
Pragnąc Czytelnikom na­

szym dać plastyczne odzwier­
ciedlenie obecnej chwili his­
torycznej, postanowiliśmy do­
dawać dla wszystkich 
prenumeratorów 

lłnstrowany lllRYER WOJEINY 
jako buzu~tnJ dodatek ijgodlliDWJ, 

zawierający liczne ilustracye 
tak z terenów wojennych, jak 
i odnoszące się do chwili bie­
żącej z szczeg6lnem uwzględ­
nieniem naszego kraju„ 

Mamy nadzieję, że Szan. 
Prenumeratorzy ocenią ~tara-

Q O D. Z l lf :A 

ARSZA\VA. 
ronika 

Knflhnie robotnicze a zarząd miasta. 
W eelu wyjaśnienia sprawy tanich kuehni 

:robotniczych, którym kasa miejska wypłaeala. 
miemęezne zapomogi, wydelegowal za;nąd 
miasta specyalną komisyę, która zbadawszy 
dokładnie foh stan., do"'zJa do przekonania, it 
kuchnie te wydatkują w~ęcej niż tanie kuchnie 
komitetowe, wobec ezego zarząd miasta nie 
jest w stanie pokrywać swemi subweneyami 
kosztów ich utn;yroania. Wychodząc z tego 
zaloten~ komisya zaproponowała, by kuchnie 
te trzymały się norm i wydatkó.w zaprowadzo­
nych w kuehniaeh komitetowych. Komisya 
była. również zdania , iż nąleży ograniczyć li­
czbę darmowych obiadów,' kt15re dziś docho­
dzą do dwóch tr-.teckh ogólnej sumy wydawa ... 
nych obiadów i wydawać natomiast ulgowe o­
biady po 6 kopiejek. Cena zwykłych obiadów, 
zdaniem komisyi, powinna być podniesiona z 
7 kopiejek na 10. 

Zarząd kuchni robotniczych, powalujac 
się na biedę panującą wśród kół rzemieślnl­
ezyc~ oświadczy}, iż żądania komisyi są zbyt 
uciążliwe, gdyż nie jest ona w stanie ani pod­
wyższać ceny obiadów, ani też obniżać ich ja­
kości. Ostatecznie komisya orzehla, iż zarząd 
miejski dop~aci zarządowi kuchni robotniczych 
za miesiąe styczeń 3.983 rubli, a za . miesiąc 
luty 14.400 rubli. Zarząd miasta przychylil się 
do orzeczenia komisyi. 

Odrzucona propozyeya. .. 
Przedsiębiorcy Goldsberg i Papski zwrócili się 

do zan..1du miasta z propozycyą ·wydzierżawienia im 
ogrodu i placu przy muzeum w Alejach Jerozo.. 
limskich w celu urządzenia tam ogródka, w któ­
rym odbywnly by się koncerty. Zarząd .miasta pro­
poeyeyę odrzucil. 

Sądy rozjemcze w sprawą,ch mieszkanio­
wych. 

Myśl utworzenia sądów rozjemczych mię­
dzy właścicielami domów i lokatorami w spra­
wach kouwrnianych została znowu porru,'Wna. 
Istniejąca już sekcya tanich mieszkań załatwi­
ła od 1.5 grudnia 1915 r. do 10 lutego r. b. 1m 
zatargów między właścicielami domów a lo­
b.to.rami na~ Sł.lJiłę 7/>.75 rubli. 

Otwa.rde jarmarku n:emfoślniezego. 
W niedzielę nastą,pilo uroozyste poiwięce­

nie stałego jarmarku nemieślniczego przy ul 
Swiętokrzyskiej Nr. 41. 

Pożyteczna ta placówka powsWa stara­
niem Kasy Rzemieślników Chrześcijan i ma 
na celu dosta.rezanie ludności po eenach mo­
iliwie niskich dobrego i trwałego towar~ 
· Parter gmachu, w którym mieści się ba­

zar, zajęty jest sklepami z garderobą męską 
i obuwiem, na pierwszem piętrze zgromadzo­
no wszystko, eo mniej więcej do codziennego 
tycia może być potrzebnem. Więc garderoba 
damska i dziecinna, przedmioty galanteryjne 
i gospodarcze, norymber.suzyzna, meble ·etc. 
Trzeba przyznać, że mimo niewielkiej prze­
stn.eni, na jarmarku z.gromadzono towaru st-0-
mmkowo dużo i w wielkim wyborze. 

Aktu poświęeenia. dokona! ks. prałat Go­
dlewski, w serdecznem przemówieniu podno­
sząe ważn-0ść tej placówki dla handlu polskie­
go i tycząc jej pomyślnego rozwoju. Następ­

nie kilka słów histoi-yi powstania jarmarku 
poświęeil dyr. Tylick-i. Z kolei przemawiali: 
właściciel zakladów drukarskich, p. Hurkie­
wie:i, i dyr. Tow. nRozwój'', p. Ilski. 

Na uroczystość przybyli liczni przedstawi­
ciele świata rzemieślniczego i za.pr-0szeni go­
ście. 

nia nasze, aby ,, Godzina Pol- Otwarcie "10-go ogniska". 

1 •ł hs Dzięki szczęśliwemu '•zapoczątkowaniu ski" zadOWO lll a WSZ0C tron- pnez p. Stanislawową Wildenową, a pod pro-

nie ich WJ magania„ tektoratem Zofii ks. RadziwiUnwej wczoraj o­
twarto jeszcze jedno 1,ognisko publiczne" z 

Ze wzo-lędu na trudności kolei dwunaste, a oznaczone Nr. 10. 
r-> Poniewei organi7.atorki :.trają się otwie-

natury technicznej' związane rać je w różnych punktach miastat pneto 

d d wczoraj poświęcono nowe ognisko przy ulicy 
Z uregulowaniem nakła U, O- Czerniakowskiej Nr. 114. Mieści się ono w 

ł • Il K obszernym lokalu, bezinteresownie ofiarow~­
ączaDIO H ustrowaneg-o u- nvm przez doktorową Szczęsną Bąkowską, kto-

ryera W OJ" CllilC!!0'4 rOZ}JOCznie- rn tef. z inż. Adamem Komowskim przyrzekla 
<.J roztoczyć opiekę nad ogniskiem. . , • 

my w ·pierwsze)· połowie mar... Na wzór poprzednio otwRrtyeh ogms~ l 
tu wvdawane będa w porcyach funtowych pie-

ca. wszyscy prenumeł atorzy cwn~ kartofle po 8 groszy lub tei herbata. 
mó\\'lle zadanie ognisk polega na uprzy­

otrzym ywać zatem będą już stępnieniu ubogiej lu~n(l§ci ~anej ~zielnie~ 
b • d • d spędzenia: kilku cnocby cłrwll w c1eplem l ,y marcu, . ez za neJ o. ::rh}11dnem mjp«?,\;;aniu. abv tym sposohem ZG.-

p. ·łaty stąpił w ł."zę§ri hrnk <'!!ni::: ka domowego. I. 

Pnświe<'<'nia ogniska d-0konal ks. praitłl 

lł'n'trom!łny 1101·· y· E •. ,. .El· ·11 . ::!~:~~!i;~kt~~h;;~ p~~.c~:;~~/~· z~~~~~~f~~ 
llll 1111 'n ~ • 1 do dalszej w !ym kien>nku dmlalnosci. 

Prezes wydEa.łu apelacyjnego. 
Sędzią przewodniczącym wydzfa1u apela~ 

eyjnego dla sądów pokoju stołecznego miasta 
Warszawy miarwwruiy w.stał mecenas Ludwik 
Marczewski. 

Zmiany ósobist& ·w zarządzie niemieckim 
miast. 

„Lokalanzeiger" donnsi: Burmistrz z LU.~ 
b~n na śląsku, Faulhaher, żostal powo!any na 
stanowisko burmistrza miasta Pultuska. 

Listy jfo Ameryki. 

Przy gminie żydowskiej w Warsza~ie isfu.ieje 
~pe(lya1na Sekcya „runerykańska", która pośredni­
czy w przesyłaniu listów do Ameryki i otrzymywa­
niu stamtąd pieniędzy dla osób, posiadających w· 
Ameryce krewnych. Listów do .Ameryki w spra­
wach takich przesłała sekcya już około 16 tysięcy. 
Osobom, które ma}ą pewność otrzymania pieniędzy 
od krewnych z Ameryki, sekcya wydaje zaliczki. 
Do sekcyi tej zwraca się takie o pośrednictwo, ·jak 
pisze „Warsz. Tageblatt", sporo elli-ześcijan, mają­
cych krewnych w Ameryce. 

Nieudana kradzież w sklepie komitetowym. 
Przez wybicie otworu w pustym· sklepie, 

szajka ił:odziei dostała się do przyleglego skle­
pu komitetu i rozgospodarowala się w nim 
na dobre. ·Znaleźli tam maslo, ryby, beczkę 
śledzi, cukier, świece - sklep był zaprowian­
towany należycie i złodziejaszki -0bieeywali 
sobie bal nielada. Wynieśli więc, eo mogli, 
wszelakiego towaru ilości poważne za ogólną 
sumę z górą 500 :rubli. Zaraz jednak nasunęła 
im się poważna trudność; gdzie by ukryć wszy­
stkie te skarby? Nie namyś11.jąc się dlugo u­
rządzili sobie tymczasowy sklad w sąsiednim 
sklepie, gdzie ich też :l!nalazla nazajutrz mili­
cya miejska i po odebraniu nienaruszonego je­
sze:;ze łupu, odpruwadzila winowajców do are­
sżtu. 

Kra.dzieże. 

Niewykryci sprawcy, ohvorzyli za pomocą wy­
trycha frontowe drzwi zakladó\v elektrycznych na 
Woli i, skradli z sali maszyn jeden pas i inne 
przedmioty i ulotnili ·się niepostneżenie. 

Ze skladu wędlin Konstantego Zielińskiego 

przy ulicy Króchmalnej 44, skradziono rozmaityoh 
wędlin, na ogólną sumę 1,000 rubli. 

Teatr i muzyka. 
. Teatr Wielki. Dziś „Man.on" Massenet'a, jutro 

·„Carmen„ Bizeta. . 
Teatr Rosmattośei. lliJś i jutro ,.M~ 

Bernarda Shaw"a. 
Teatr Polski. Dziś i jutro ~,Strach na wróble" 

Włodzimierza Perzyńskiego. _ 
Teatr }fały daje dziś premierę sztuki Mira p. t.. 

„Nasi nie u nas". 
Teatr Letni. Dziś i jutro ,)t:lilion" Beera. 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema­

tografu". 
Koncert na 1'--pisy. Dn. 4 marea w sali Stow. 

techników odbędzie się koncert na dochód Tow. 
niesienia pomocy niezamożnym uczniom szkoly im. 
Staszica z udziałem pp.: Rola-Rakowieckiej, Barce­
wicza., Drzewieckiego, Maryusza Krzevlińskiego, o­
raz ehóru handlowców ,:Drużyny" pod dyr. p. Otto. 

Powiat Kolneński. 
(okręg· Ło~yński.) 

Ogólna liczba uchodźców i wysiedleńcó'tv 
w pcw. Kolneńskim dosięga 6,000 osób. Przy­
czyną nchodźctwa byla ewakuacya prz,ymuso­
wa, zarz..'!dzona przez władze WQjskowe ro­
syjskie, jak to rnialo, nap„ miejsce w Kontach, 
Małym Ploc.ku, Biodrach, Cwalinach, Rudce, 
Skrod1Je i Rogienic.ach, - która pochłonęła o­
koło 1,000 ludzi, oraz pan.ik~ jaka ·ogarnęła 
mieszkańców pod wpływem wydarzeń wojen­
nych. Przeważający kontyngens wśród uchodź­
ców stanowią zbiegowie z miejscowości, sąsia­
dujących z terenem operacyj wojennych: z 
Kolna, Zabiela, Janowa, Czerwonego, Borko­
wa, Czernic., Leonowa, Zbójny Jedwabna, Tu­
rośli, \Vincenty, Ptaków. Dobrego Lasu. Lud­
n~ć, opuszczająca swe strony ojczyste, kiero­
wała się na Litwę, stamtąd zaś do Rosyi. Kraj 
opuścili wszyscy u;zędnicy, dwóch właścicieli 
vriększyćh majątków ziemskich; lekarzy wzię­
to do wojska, z inteligencyi pozostali w po­
wiecie tylko księża i aptekarze. 

W okresie sześciomiesięcznym rozgrywa­
jących się na terytoryum powiatu operacyj wo­
jennych uległo. zniszczeniu ·wiele wsi i wio­
sek; - najbardziej uderpialy: Konty, Zbójno, 
Lipniki, Zalesie, Krusza, Borkowo, Mały 
Płock, Rogienice, Jedwabno, Rudka, Cwaliny 
Duże, Drożęcin, Zaskrodzie, Dobrzyjalowo) 
Dabrówki Siestrzanki i Mocarze. 

" Znisz~zeniu budynków mieszkalnych i za­
budowań gospodarczych od dzia!ań wojennych 
towarzvszvlo \V'Yniszczenie mienia ludzkiego 
wskutek ~iem:t;nnych rekwizycyj inwentarza 
żywego i martwego, meta!i, zboża, siana, ski­
my, oraz skór. 

Komis~·1 dla rejestracyi szkód i strat, wy-
1 niklyeh wskutek wojny, dotychczas w powie-

l cie nie zorganizowano. 
Zasiewy ozime zostaly uskutecznione na 

% ogólnej przestrzeni ziemi rolnej w powie-
cie. . 

Handel utrudniony z przyczyn natnry ko· 
munikaeyjnej; znajduje się on wyłącznie w rę-­
kach fydów. Sklepów spólkowych obecnie nie-. 

I. ma żadnyeh. Towary sprowad. za naczelnik po· 
wiatu, powierzając je do sprzedaży kupcom. 

I. Przemysł zrujnowany przez WQjnę pne~ 
żywa ciężkie przesilenie. Czynne są ·jedynie 

· mlyny i wiatraki. Istniejąca w Drońżeńezynie 
cegielnia. żostala spalona, ten sam los spotka!· 

. mlyny wodne w Rudr:e i Rakowie; istniejące: 
gorzelnia z dystylarnią w Dzierzbi, tartak, ~o­
lam:ia, cegielnia w Cydzynie są nieczynne. 

Ludność bezdomna mieszka przeważnie 
w okopach. Opalu i nafty nie brak, ceny jed­
nak na naftę są bardzo wysokie (beczka k-0~ 
sztuje 200 mk.). 

w niektórych miejE!cowościaeh grasują 
choroby epidemiczne - tyfus, influenza i o­
spa. Władze okupacyjne walczą z chorobami 
. energicznie. W tym celu zalożono szpital, wy­
lącznie dla chorób zaraźliwYCht do którego 
sprowadzono 4 si-Ostry pielęgniarki. Pomoc le­
karska w powiecie jest niedostateczna. Za­
miast dawnych 4-ch lekarzy obecnie prakty­
ką lekarską· zajmuje się tylko jeden leka.n. 

Odbudowy spalonych siedzib, głównie z 
powodu braku środków, dgłychezas jeszcze nie 
rozpoczęto, aczkolwiek ze strony władz (%f· 
nione były do niedawna w tym kierunku u­
łatwienia, polegające na darmowem rozdawni· 
ctwie ·ludności drzewa budulcowego. ·obecnie 
władze okupacyine sprzedały dużo drzewa z 
lasów rządov;ych i donacyjnych kupcom pry..l 
watnym, od których pogorzelcy mogą je naby­
wać. Oprócz tego w Qydzynie istnieją obfite . 
zapasy eegly i dachówek. Cen.y na matecyaly; 
budowlane zależą od umowy. 

Glównem źródlem zarobków ludności są 
prace przy budowie, oraz napraWie licznych 
dróg bitych. Zaplata wynosi ok. 2 mk. dzien­
nie, z furmanką parokonną 7-9 mk. dziennie. 
W Stawiskach i okolicy i est. dużo wyrobników 
i gospodarzy, daremnie poszukuiących pracy. 

Pomoc, istniejąeyeh w· kraju organizacyi 
obywatelskich spoleczno-dobroezynnych, ogra­
niczyła się do przysłania powiatowi z Ks. Po­
znańskiego pewnej ilości. odzieży dla biednych; . 
z tegoż źródła na ręce naczelnika powiatu 
wriJynęlo później 10,000 marek. 

Instytucyj o eharakterze dobroezynno-wy­
chowawczym w powiecie niema - istnieje 
tylko jedna ochrona w Konenistem. 

Z innych zakladów dobroczynnych, istnie­
jących w powiecie, wymienić należy:jaclli>daj~ 
nię, oraz niewielki przytułek dla starców w 
Kolni~ · 

Z Grodziska. 
Odbyło się tu z. licmym udziałem ziemian 

drobnych rolników zebranie grodziskiego Tow. rol:. 
niczego. Przewodniczący Edward hr. Plater, w ob­
szernem przemówieniu scharakteryzował pod 
względem rolniczym stan pov.iatu blońskiego, któ­
ry przez dluższy czas znajdowal się na tyłach ar­
mil rosyjskiej i następnie przy jej odwrocie ulegl 
znacznemu spustoszeniu. Mówca z uznaniem pod-
1'..reślil fakt, że prawie wszyscy wlaściciele ziemscy, 
pozostali na miejscu i pov.7ócili do swych warszta· 
tów pracy, eo ulatwi również podjęcie niezadlugo 
robót polnych, z"Wiązanych z zasiewami wiosenne-
mi. 

Z kolei p. J. Plebański w. dluższym referacie 
wskazał na najważniejsze zmiany ~ uprawie :roli, 
jakie rolnicy będą musieli zastosować, a to z p<r 
wodu braku obornika i nawozów sztucznych. Zda­
niem mówcy należy zaiecić rolnikom uprawę czar· 
nego ugoru i siania rzędowego w pasy, dającego 
poważne oszczędności w ziarnie i umożliwiającego 
przy uprawie roli zużytkowanie pracy ręcznej, przy 
której znaczna część robotników może ·znaleźć do-­
stateczny zarobek. Wskazane rówńież jest sianie 
7.boża jarego tylko na gruntach, rokujących dobry 
plon, ziemie zaś gorsze lepiej jest użyc pod upra­
wę ugorów, ażeby przygotować je do siewu ozimin. 

Położono także nacisk na koniecznośt'l przyj­
ścia z pomocą i dokonania zasiewów w gospodar­
stwach, opuszczonych przez ieh wlaśeicieli przez za. 
stoi;Ówanie inwentarza z majątków, posiadających 
narzedzia rołnit>Ze, konie i robociznę. 

i>l'.Y referacie wywiązała się oŻf'\iona dyskusya, 
w której stwierdzono konieczność podziału powia­
tu błońskiego na 4 okręgi z ustanowieniem .w każ.. 
dym z nich po jednyin rolniku; który kierować bę­
dzie sprawą pomocy przy uprawie roli i zasi.ewacb 
wiosennych w folwarkach, nie mających dostate- . 
cznego inwentarza. 

Głowno. 

Tutejsza kuchnia ludowa, niedawno otwar• 
ta, wydaje 50 obiadó_w bezpłatnych dzien:uie1 

_prócz płatnych, za które pobierana jest oplata 
4-kopiejkowa. Po tej samej cenie kuchnia wy. 
daje kolacye. 

Otwarto tu tanią herbaciarnię. 
W ubiegłym tygodniu otwarty rosta1 szpi· 

tal miejski. 
W tych dniach zaopatrzono ludność· w pa• 

szporty niemieckie. 

Stryków. 
Ot~Narto tu bibliotekę dla młodzieży. 
Od dwóch tygodni iunlł~yonuje tania ku­

cłmfo, wydająea obiady i kolacye po 4 kop. 



I. 

UeJ,io się urywa.„ 
J~k bylo do przewidzenia, sprawa ,,f"'y­

pacew1cz contra Natansonowie" na tle dro­
g~ Poniatowskiego" przekształcHa się ~bec­
n1e w sprawę uKomitet Obywatelski st. m. 
Warszawy contra ł...ypacewicz". Przyporni-· 
nam~, że adw. Łypacewiez zwrócił się do 

· Konutetu Obywatelskiego z żądaniem, aby 
było mu dozwolone czynie poszukiwania w 
aktach Kom. Obyw., celem udowodnienia 
postawionych pp. Natansonom znr.mtów. ża­
daniu temu Kom. Obyw. o<lmówil uzasad.­
niRjąc odmowę w ten sposób: . 

nZ powodu artykułu p. typacewicza w 
eKuryerze Poranuycn„ z dnia 20 b. m. pod 
łytułem „Droga Poniatowskh:go a Familia", 
Komitet Obywatelski, zważywszy: 

1) ie p. Lypacewicz w artykule swoim 
p. t. „Darowizna czy afera'', pomieszczonym 
w „Kuryerze Porannym" w dniu 8 b. m., 
skierował ciężkie zarzuty pod adresem Ko­
mitetu - bez wskazania nazwisk osób, przez 
niego oskarżonych, juko tet konkretnych 
fąldów, mog~}cyd1 podlegnć sprawdzeniu, -

2) te Komitet, dążąc do wyświdlenia 
prawdy i w priekonaniu, że te~ kto rzuca 
oskarżenie instytucyi puhlkznej, niewątpliM 
wie posinda dowody, które bczzwlocznie u­
jawnić może, - zwrócił się do p. Lypacewi· 
cza za pośrednictwem· prasy z ź:!daniem ujn~ 
wnienia czynów i osób. których <lzia!alrwść 
upoważniła go do publicznegu osknrżenia,-

3) że p. Lypacewicz pragnie obecnie 
czynM poszukiwania w aktach Komitetu 0-
bywatelskieg{l, b. magistratu, oheenego Za­
rządu Miasta, poszt.-zególnych sekc.yj i t. d.,-

4) że poszukiwanie usprawfedliwiają­
eye.b UZMadnień - po uczynieniu publicznie 
cif'ikkh z.ar.wtów7 - jest w pracy społecznej 
niedopmnczalne. 

Kumitet Obywatelski przyszedl do wnio­
slrn, iż żądanie p. ł.ypacewicza nie może być 
uwzględnione". 

Na powyższą uchwałę odpowiedział p. 
Łypacewicz w ,;Kuryerze Porannym" z dn. 
25 b. m. w sposób następujący: 

„Przeczytaiem w pismach uchwalę Ko­
mitetu z dnia 22 lutego, ot!.mawia.iącą mi 
możności przejrzenia nietylko protokółów 
posiedze:ó t. j. dokumentów, które powinny 
być publiczną wlasnością, a nie tajemnicą 
stanu członków „familii" i ich ludzi, ale na­
wet dokumentów śdśle określonyeh1 jak np.: 
aktów w sprawie drogi Poniatowskiego lub 
umowy o dostawę węgla dla stacyi filtrów 
i pomp. 

Z niefortunnie uedagowanych motywów 
odmowy podzielam jedynie prLekonauie Ko­
mitetu, ie posiadam niewątpliwe dowody 
tego, oo pisałem, nntomia::it stwierdzam, że 
niezgndnem z rzeczywistością jest przypusz­
czenie Komitetu, że pragnę dopiero obecnie 
czynić: „poszukiwania usprawiedliwiających 
nzasadnieó" tego, eo napisałem. W wezwa­
niu mojem z tł.n.' 18 b. m. wyraźnie zazna-. 
tzylern, że żądam dostarczenia mi w ciągu 
dni trzech możności przejrzenia dolmmen­
tów jedynie ..,dla uniknięcia pewnych możli­
wych nicdokfodnośd", jak np. w umowie 
o dostawę węgla dla stacyi filtrów i pomp, 
której treść była mi dawniej znana, nie wiem 
dokładnie, t.zy w imieniu miasta zawarlo ją 
dwin·h czy trzech Natansonów i czy dru~im 
kontraktentem był p. Sumuel ezy p. Michał, 
r:iy też Samuel i Mkhal Bergsonowie. Jest to 
w gruncie rzeczy d1·ohno>1tka, ale chciałbym 
być możliwie śdslym, teby uniknąć zarzutu, 
ie wspnminam osoby, które do kontraktu 
nie wplywaJy. 

Nie mogę również podzielić mniemania 
Komitetu, by zasadniczo l1ylo „niedopuszczal­
nem po pmdawieniu zanutów poszukiwanie 
usprawiedliwiająeych uzasadnień". Prawo 
nie tylko pozwala, ale nakaz.uje przy o wiele 
eięiszych oskarżeniach jak np. krndzież, roz­
bój, aresztować nawet podejrzane osoby i 
nastl(pnie dopiero z:hierac dowody ich winy. 
A już wprost niez:rozumia!em jest t"~ierdze­
nie Komitet~ że odmówił pokazania doku­
mentów „d~:żac do WY~•vietlenia prawdy„. 

Gdyby Komitet byl tylko filią prywat· 
nej firmy, li.} w nnalogitznym wypadku nie 
powinienhy odmawiać okaznnia swych ksiąg 
o Heby to nie zdradzało jukiejś tajemnicy 
handl. Jako instytucya public1.na ·i obywa­
telska wprost dla pozyskania niezhędnego 
zaułania spolec-reilStwa ukrywać światła pod 
Jrorcem nie ma prawa. 

Muszę tu nawiMowo ui.uwatyć. że Ko­
mitet U\~hwatą swoją poniekąd solidaryzuje 
się niepotrzebnie 7. ludżml „familii", któr~'m 
być może bardzo zależy, ażeby pewne doku- · 
menty pozosfawały typową „tajemnirą km­
celaryjną" tul<'ien regime'u. Odmowa Komi.: 
tetu ust mi nie 1.amknie, opóźni jedynie 
moją odpowiedź o kilka ·dni, · niezbędnych 
dla uzupełnienia drobnych szczegółów. Tym­
czasem zmuszony jestem po.staw!ć puhliczme 
Komitetowi Obywatelskiemu zap:. tanie, rzy 
pr1nvdą jest, ie dcrwody z okresu P'at.owej 
wn>rzedaty w lipt:".l. r. b. (spelrn'anlmn po 
w.lżonej eenie) nngromadionyt'l zaµaslw 
sekeyt iywnn~rinwej - zaginęły ':\ I\ omite· 
cle i te dzia nie moźuaby stwierdzić, ile.. 

' 

a O. D Z J. N X 

komu i po jakiej e.enie sprzedano? Pttypu­
szczam, że ta pogloska jest nieprawdziwą. 
O ile jednak Komitet w ciągu dni trzech 
nie ogłosi, że wszystkie dokumenty Sekcyi 
żywnościowej m lipiee 1915 .r. są na miej­
scu i mugą być ewentualnie złożone w są• 
dzie, zmuszony będę mniemać, że i brak 
tych dolmmeutów byl jednym z nieoglosz.o­
nych motywów ostatniej uchwały Komitetu 
w tej sprawie. 

W acfaw Lypaeewies. 

Zamknięcie przed p. Łypacewiezem 
drzwi, wipducych do archiwum K. O. dało 
powód ,Kuryerowi Polskiemut• do napisa- . 
nia artykuliku, w którym między inne.mi. 
cz11amy: 

„Z radością czytaliśmy energiczne ząda- . 
nie Komitetu, skierowane do p. Lypacewicza, 
aby w cii!gµ tygodnia przedl5tawił duwody 
na poparcie swych oskarżeń. Zadowolenie 
nasze zmroziła jednak wczorajsza odmowa 
Komitetu dopuszC'.tenia. p. Łypacewicza do 
swęgo archiwum, czego zażądal p. Łypace­
wicz dla przedstawienia dowodó~ na popar­
cie swych słów. żądanie to było usprawie­
dliwione. Bez zacytowania aldów Komitetu 
nie można w żaden sposób mówić o jego 
działalności,. bez Wlględu na to, ezy się cht•.e 
je chwalić, czy krytykować. Akty zaś insty· 
tucyi tego rodzaju, oo Komitet Ohywat.elski, 
winny być dla obywateli Warszawy do­
stępne. 

Jeżeli z tych czy innych względów Ko­
mitet nie chciał dopuścić do swego archi­
vrnm p. Łypacewicza,' to należa.ło stworzyć 
jakąś komisyę rewizyjną, która by przepro­
wadziła badania wed1ug wskazówek p. Ly· 
paeewkt.a, ale nie należalo odruawinć do-
stępu do swych aktów. · 

Mamy nadzieję, iż ,Komitet zastanowi w· 
szy się nad tą sprawą, powróci jeszez.e do 
swej decyzyi i odpowiednio ją zmienł''. 

Nie przesądzając z góry faktu. zda.ie się 
jednak, że optymizm nKuryera Polskiego"' 
dozna tutaj zawodu, nie słyszeJiśmy bowiem 
dotąd, aby pp. Natansonowie ustąpili z Kom. 
Obywatelskiego, jak to powinni byli uczynić, 
powierzając wyjaśnienie stawianych sobie 
zarzutów bqdź specyalnej komfayi, . bądź 
poprostu, sądom koronnym. Chowając się 
za parawan Komitetu Obywatelskiego nie 
ratują s\vojej pozycyi w oczach opinii pu­
blicznej, która ma prawo wiedzieć i prędzej, 
czy później niewątpliwie będzie wiedziała, 
cey ,,droga Poniatowskiego" była drogą pro­
stą w działalności obywatelskiej „familii". 

Z piśmiennictwa. 

Wydawnictwa księgarni Arcta-Warszawa. 
R. Lyan - „Slowik Irlandzki", przelożyla z an· 

gielskiego Zofia Hartingowa. 
St. Leszczyńska. - .,,Nauczanie arytmetyki do-

rosłych analfabetów". · 
Leon \Vasiłcwski - „śląsk Polski". 
Dr. A. Chełmoński - „Co to są choroby zara­

źliwe i jak się od nich chronić". 
Dr. Kazimierz Szoka.Iski - „O dezyniekcyi"; 

· Wt W ałun· - ,,Ludność Polska, ilość i rozprze­
strzenienie„ z mapami. 

Dr. Tadeusz Gr~lbowski - „Stanislaw StasZic, 
jako pisarz spoleczny". 

Zagadnienia polityr.zne. 
Ramsay Muir - „Zasada narodowościowa", 

tfomaC'Zyl z s.ngiell:lkiegp W. Kierst. 
n. A. Fii$her - „Ważność i znaczenie paTu,-tw 

małych", tlomaczył z angielskiego W. Kierst. 
Angeli Normand - „Walka o byt", tlomaczyl z 

angielskiego W. Kierat. 

Biblioteka. ńarmfowa. 
W~nda Głuchowska - „Jan Długosz". 
Kamilla Chołoniewska - ,.Stanisław Staszic, 

jego życie i czyny". 
Ja.n Kochanowski - „Pieśń świętojańska o So-­

bótce" - treny. 
Juliusz .Słowacki „Beniowski"~ powieść poe­

tycka. 
Karol Szajnocha - „Boleslaw Chrobry". 

„ " „Władysław ~okietek". 
„ ,,, „Opowiadanie o królu 

Janie III", w II częściach. 

Zajmujące czytanki dla młodzieży. 
lttarya Buyno~Antowa - „Związek siedmiu„. 
Edmund Jexicrski - ~W obronie Bogów" -

opowieść hMoryezna. 
Edmund Jezierski - „Odnowiciel" - oi:ov.ieM 

historyczna. · 
Leon Rygier - „Legendy z historyi bajecznej 

Polski". 
IJeon Rygier - „Opowiadania z historyi Pol­

ski" - Bolesław Chrobry - Mieczysław 11. Kaz. 
.,Qdnowieie1" - Bolas. śmiały, 

l~eon Rygier - „Opowiadanie z dziejów Pol~ 
ski", Władysław Łokietek, Kazimierz Wielki. 

Ełihił"t.a Nowjeka - •• w Pieninach", Z 11 
rysunkami, kanarek - jego wychowanie i pielęgno­
wanie, 

Stanisław Ma.se ....... ..,Mapa Polski'\ 

p O 'C S K. t. 

Wieści . z Rosyi. 
rcLIJfót Mikołaja MikołajBWlGZa do władzy. 

Pism~ bukareszteńskie na podstawi~ wi?-~ 
domości otrzymanych z Rosyi; ·· przepowiadaJą 

· blizki powrót do laski cesarskiej ~ do ~lad~y 
Miko!aia Mikołajewicza. W Rosy1 maJą się 
~rzyg.otowyw;ić w tajemnicy bardzo ~aine. W[: 
Padki a ośrodek ich stanowić będzie w1elK1 ' .. 
książę. Po okresie niela~ki, _któ~ trv:a JUZ 

„Times" donosi; że przybyli .. ;d6· 
dziennikarze rosyjscy: Nłełnirowiez,. ·. 
ko, Baszmakow, Jegorow i To1stoj, · · ·ce 
ględzin floty i zakladów• pracujących 
nlii. (WAT). 

Ro~maitości •. 
T elsgrafia baz drutu na okrąnie wojen1r·~ kilka miesięcy, Mikolaj M1kola3ew1cz dązy P?· 

dobno wszelkiemi drogami do odzyskama 
wplywów na dworze cesarskim a poma~a r:i1~ Jeden ze wspólpracowników „Times_a~i' 
w tern usilnie jego stronnictwo, lrtóre rowmez gisuje wrażenia, jakich doznał w ciągu a· 
coraz większe zdobywa s<>bie znaczenie. Wsp~- spędzonej na angielskim okręcie wojenn 
minaliśmy Już, iż podczas. ostatniej wizyty Mi· kabinie1 przeznaczonej ną stacyę odbiorc 
kolaja Mikolµjewicza w Petersburgu pojednał· legrafu bez drutu. W telegrafii bez drutu, 
się on uroczyście z eesarzem i że następstwem . rej wielką praktyczną potęgę wojna obec 
tego miała być nominacya Stiirmera na stano- . jawnila w całej pełni, jest jeszcze dużo ta 
wisko prezesa ministrów. Wiciei te potwier- nic i zjawisk, które technika wspólczesn 
dzają się obecnie, a w kolach dobrze zwykle obserwowała i \Vyciągnęla z ·nich prak 
poinformowanych chodzą pogłoski o nowych użytek, ale bynajmniej ich prawdziwej 
zmianach na stanowiskach kierowniczych, któ- nie zbadała .i nie przeniknęła. W tem l 
re objąć mają stronnicy wielkiego księcia. rok pierwszych lat stosowania wynala 

. · Mikolaj Mikołajewicz zresztą nawet w chwi- rok, odczuwany przez tyeh, którzy pełnią 
lach niełaski nie tracił swej popularnosci, dziś hę przy odbiorczych aparatach, studyują 
zaś" oczy wszystkich Z\Vra.cają się ku niemu z nieobliczalne zmiany, „humory i kapry 
ufnościa i widza w nim znowu męża opatrzuo- jemniczych sil, ujarzmionych a dotąd 
ścioweg'O, który' podniesie Rosyę z jej upadku. ny,ch. Fale ch\vytane przez aparat , 
Ostatnie powodzeuie wojsk r_osyjskich na Kau- raz głośniej i dobitniej, raz znowu sla 
lrnzie, uwieńczone reklamowa.nem ze wszyst- nie.vyraźnie. Czasa~i noc zimna, b · 
kich sil wzięciem Erzerumu, podniosło jeszcze dla ludzi najmniej przyjemna, okazuje 
bardziej wiarę w zdolności i energię byłego niewiadomych na razie i niewymiernxch 
zwierzchniego wodza i torują mu drogę do cz$'n wyjątkowo korzystną dla rozmów j 
wladzv. logów? przesyłanych powietrzem na set 

Zwycięstwo kaukaskie jest dla Rosyi pier- lometrów. Taką właśnie noc spędził 
wszym promykiem radośei po calym szeregu pracowillk „Timesa" na pelnem niorzu, 
niepowodzeń i klęsk, a że zawdzięcza je ono kładzie statku i wsłuchiwał się w pow 
właśnie wielkiemu księciu, nie dziw więc, że „rozmowę · nar-0dów". Wy8tareza w 
widzi· w nim. swe zbawienie. zach W"Ziąć słuchawki na uszy i nasta 

W petersburskich kołach fachowych nikt na fale odpowiedniej dlugości; a słyszy 
się zresztą nie ludzi zbytnio co do znaczenia peJneri1 morzu przebiegające poprzez ci 
zwycięstw kaukaskich. Koła te zdają sobie do- cy rozmowy stacyj, nawoływania i r 
kladnie sprawę z tego, iż zajęcie Erzerumu doniesienia i sprawozdania najróżniejsz 
nie zmienia bynajmniej ogólnej sytuacyi tern ści, najrozmaitszego znaczenia - wy 
bardziej, iż Turcy cofnęli· się w zupelnym po- nieustanne, :i;tiepokojące i niezmordo . 
rlądku, pośw·1ęrajac jedną ze swych fort~c, czynne, a •niezrozumiale, bo dostępne · 
której obrona koęztować by mogla zbyt wiele tym,. dla których są· przeznaczone: rozw 
ofiar, by wyrównać w ten sposób linię swego ne i czytelne tylko dla posiadaczy umów· 
zbyt wygiętego frontu. go ;,klucza". · 

Wedhig tych samych pogłosek, Mikołaj Wprawny słuchacz rozróżnia dosk 
Mikolajewil'z milll uzyskać aprobatę cesarską brzmienie,„ wlaściwe aparatom wytwór 
rra przeprowadzenie zupełnie nowego progra- pewnych k~~jów, pewnych języków, na 
mu dzintan wojennych, które niebawem mają pewnych gł!Jwnych stacyj nada"'czyeh: slu 
być rozpoczęte. rozróżnia 1 segreguje wołania,. pnebiegaj 

Wedlug wiadomości otrzymane! z Kijowa 
przez „Russkoje Slow-0" prezydent miasta 
Lwowa, dr. Tadeusz Rutowski, którego władze 
rosyjskie zabrały jako zakładnika podczas 
swego oilwrotu z Galicyi, został wyslany z Ki­
jowa, gdzie d-0tąd prLehywal, do Saratqwa. 
Drogą laski pozwolono Rutowskiemu odbyć tę 
dr~gę koleją i to z wyraźnem podkreśleniem, 
iż koszta przejazdu poniesie on :z. własnych 
funduszów. 

f uryszhiewi.cz jedzłB do ftnglił. 

Petersburski „Dień" dowiaduje się, iz 
wszyscy posłowie prawicowi zarówno z Rady 
Państwa jak i z Dumy odmówili korporacyj­
nie udziału w wycieczce parlamentarzystów 
rosyjskich do Anglii. Hząd jed~iak., . kJ;óremu 
widocznie zależy na spełnieniu wyraźnej pro­
śby gabinetu londyńsłdeg-o, dokładał wszelkich 
starań, by pozyskać 'udział choć kilku prawi­
cowców i używal wszystkich środków, by ich 
do tego skłonić. Ostatecmie udało mu się o­
trzymać zgodę Putyszkiewicza, który też po­
jedzie jako jedyny reprezentant całej prawicy 
rosyjskiej. Przedstawicielstwo będzie nieli-
c2.ne, ale za to godne. · 

Jlzieci tvysied1eńc6w. 

Wed.fug informacyi nGazety Polskiej" za­
rząd komitetu Tatjanowskiego rozesłał do 
swoich oddziaMw okólnik, w którym zaznafzo­
no, że dzieci wysiedleńców nie powinny być 
oddawane na wychowanie osobom prywat-. 
nym, zwracającym się w tej sprawie do od­
dzialó~. Komitet uznaje, że najlepszą formą 
opieki nad dziećmi wysiedleńców jest utrzy­
mywtmie irh w ochronkach, skąd każdej chwi­
li mogą być oddane rodzicom, obowiązkiem 
zaś rodziców jest podjęcie starań, aby jakn.aj­
prędzej zaginione dzieci byly odszukane. 

rulskie hursy 8amarytań&kie w Kijowis. 
Dzienniki kijowskie dowiadują ~ię, że po­

wstała· w kijowskiej radzie ·okręgowej myśl 
zorganizowania kursów samarytańskich jest . 
blizka swego urzeczywistnienia. Opracowany 
przez sekcyę sanitarną projekt zostal już prze.: 
kazany sekcy.i prawnej, w celu poczynienia u 
odnośnych władz starań o zatwierdzenie' go .. 
(WAT). 

przestrzeń; ale odcyfrować może tylko g 
stacyi swojego państwa, notować może 
zy własnego tylko języka. .Jest coś po 

. jącego w takiem wyrównaniu głosów o 
w słuchaniu. dźwięcznych donośnych ro 
wroga --.,. których zrozumieć. nie mo~n 
szcza· wielka niemiecka -stacya w N 
(na pólnocno - zachodniej końc,o.zyni 
ckich wybrzeży) wysyła glośne, wy 
chW)irie dźwięki. Praca tej stacyi 
się punktualnie o godz. 12-tej w nocy 
mnóstwa brzęczących .i. syczących .. 
wyławianych przy krzyżowaniu się fal 
różniejszych stacyj, słychać donośnie., 
wiany znak początkowy „Nieme.a z Norą 
a później szmery i odgłosy jego rozkazó 
różnić potem· można stacyę Poldhu, 
jącą pracę tr.ochę późnięj, a odznac . 
niżej nastrojunem, szemrzącem .b 
Po. odpowiedniem nast.a\vieniu aparąt 
się _delikatniejsze, „dzwoniące" dźwię 
Eiffla. Zawsze jednak slyszy się dany 8 
tle eichegÓ, szumiącego ·poddźwięku, • 
wytwarzają innet krzyżujące się w po. 
wieści i rozkazy. Czasami odetnie się 
niewyraźnego szmeru, naraz i niespo. · 
nie, zdecydowany szereg lirzmień: to 
naczelnego komendanta angielsldei fiQ~ 
sylany wszystkim stacyom na okrętach. 
wadu większej. bliskości nadawcy i odp. 
niego nastroju aparatów· brzmi taki ro · 
nie i dominuje odrazu wśród innych 
sów, odbieranych przez stacyę wojenn 
krętu. W śród korzystnych warunków' 
nia odbiorca dzwięki rozkazów angi: 
dowódcy na morżu śródziemnem i roS ' 
komendy floty na Baltyku. .. 

Równocześnie przepływa prze~ a{>~ 
statku mnóstwo. doniesieti . zwyczajnych, • 
mających charakteru wojskowego, . lub. 
tycznego, telegrafowanych zatem nie 
wo, lecz ogólnie zrozumialymi zna ~ , . . 
wencyonalnymi. Doniesienia takie tw&rz' 
sem ożywcze1 niemal humorystyczne 
wśród napięcia uwagi sluehaeta. i ob! 
ra na okręcie. Bezpośrednio np. po ~ 
czych szmerach, dolatujących z dale:kiąi 
hiszpańskich ;lub balkańskich, a kryją~1 
że ruebywafe jakie tajemnice polify 
zlega się głos p. Jonesa do . p. Smitha .. 
sfon.iem o- pomyślnem kupnie ZrOOO~ 
_grochu. Ktzyzują się bo:wiemw poW,id 
tylko. glosy narodów i głosy wielki~ti 
wojennych, ale takie interesy zwy~ 
telników i ludzi zarobkujących . · · 
ny . świ.atowej .w sposób ró:wni,e · 
moze nawet wydatniejszy, i~~-. 
czasach I}okojowych. • · ! 



ie 
B1nł 

y. Dług ~oWy Serbii, zabezpieetony do. 
cllodami i m-0n.op.oli wynosił na 1 stycznia 1915 
reku OOO mili&nów· franków~ co w stosunku do 
ludności kraiy, składającej· się z 4.60().000 dusz 
wynosi 196 fr. na glowę. 

Zachodzi teraz pytanie, jaki ros .ezeka po-. 
siadacey serbskich papierów warlośt.iowych 

Od mereeh blhlo miesięcy Serbia znaj- na wypadek, gdyby na czas d1użsi.y miał się 
duje się w p01!iadaniu armij niemieckich, au-o utrzymać dzisiejszy stan rzeczy, polegający na 
stru.-węgierskieJ 1 hulgarskiej. Rząd serbski podziale Serbii między Bułgaryą a Austro-Wę­
i wyisi urzędnicy państwowi, jak równieź cia.- grami. Aczkolwiek papiery te są zabezpieczone 
:ta prawodawcze opuściły kraj wraz z cofającą dochodami z monopolów państwowych~ to jed­
:aię armią. Za ieh pn.)·kładem poszla tei wię- nak ani .nąd austro-węgierski, ani bulgarski 
"but cięść ludriości i, Boskiej opiece p<>iQSta- nie zgodziłyby się napewno :na przyjęcie na 
wiająe swe domy i mienie, opanowana przez siebie podobnego eięiaru i prawdopodobnie 
panicmy strach przed zbliźająeym się wrogiem moglyby zaproponować posiadaczDD1 serbskich 
uciekała wgłąb kraju. Ludzie ci zmarnowali papierów wartościowych jeno wymianę ich na 
dobyte~ narał.ali zdrowie, wystawiali siebie inne papiery, zagv.'arantowane przez oba mo­
samyeh i rodziny na wszystkie niedole tulacz.. carstwa okupujące. 
ki, a w ostatecznym rachunku zubQż.ali kraj, Zresztą do tej chwili władze okupacyjne 
który dziś przedstawia rzeczywiśeie obraz nę- nie czerpią żadnych dochodów z zakladów mo­
dzy i rozpaczy. Los ten spotkał głównie ia.mo- nopolowjch; zwracano się wprawdzie do gu" 
tniejsze klasy północnych powiatów, jak Bel" bernatora bulgarskiego z prośbą, by uruchomi! 
gra~ Szabae, Valievo, Semen<lrya i Pożarevae, przynajmniej fabrykę tytoniu w Niszu, zaopa­
których miestkańey zaraz na początku wojny, trz.oną w nowoczt3sne urządzenia i posiadającą 
t j. jeszcze w sierpniu 1914 r. zaczęli Uumnie nawet duże zapasy surowego materyaiu. Wla­
WJ-ieidiać wgłąb kraju. dz.e okupacyjne bulgarskie po d!ugieh nara-

Podc:zas ca.lego trwania wojny Serbia była ·. dach, pertraktacyach odrzucily tę prośbę, choć 
zresztą względnie dobrze zaopatrzona w a.rtyM spełnienie jej mogłoby przynieść poważne ko­
kuly żywnościowe, aczkolwiek trudności dowo- rzyści zarówno rządowi okupacyjnemu, jak i 
zu, wypływające z niedostateczności środków ludności okupowanego kraju. Co się zaś tyczy 
komunikacyjnych wywoływaly w niektóryeh pożyczek państwowych, których gwarancyę 
miejs<'.owuś<'iach brak pewnych towarów, jak: stanowiły_ te ~kłady mor:opolowet to ":edlug 
sól, nafta, za.patki„ cukier i tytoń. Jak wszędzie praw WOJennych, ws~ellne dochody panst~o­
uesztą tak i w Serbii korzystali z tego nie- we z tere~ó_w okupowanych mogą być _uwa:-a-

. sumienni kupcy, którzy do niemożliwych gra- ne za ';lasc1wą kont1?'bucyę, o op~acamt:i więc 
nie doprowadzali wyzysk i podnosili ceny nie- . z t~ch zródel procentow.od serbs.k1ch P.oz~czek 
sbędnych towarów 0 100% i więcej. w poró- f P?11stwowyc~ :nowy d~1ś być m~ moze I do­
wnaniu z innymi artykułami spoż)"wczymi naj- p1ero po woJme spra\\a ta będzie na porząd-

• przystępniejsze jeszcze byly ceny mięsa, gdyż ku dz1ennY,m. . . 
kilogram wołowiny, cielęciny, ezy wieprzowi- t Dla kompl~tn':go sch~.rakteryzo;vanm .fi­
ny kosztował przeciętnie iY:l - 2 dinary, ale nansoweg<i. P~?zema Serbu. ~pommeć_ t:i Je­
bo też od chwili wybuchu wojny, wstrzymany ~zcze .nalezy, .12.. przy om~wrnn:u o~tatnieJ po­
został zupelnie wywóz żywego bydła z Serbii. zycz1..: serbskie~ w ~· 19;1,3, h~orą im.an~waly 
Prócz tego w pierwszej polowie 1915 r. spro- banki francusk~e, między tymi ostatrum1 a rzą: 

, d .„ s b' Roqui,' .Ameryki i Rumunii dem belgradzkim stanęła umowa, mocą które1 
v.a z11a er ia z ~J - banki ki .al strz . e p·e szeń 
duże zapasy maki, owsa, jęezmienia i pszeni-· pa~s e mi .Y za ezon . ~ rw . -
cv, które przez~aczone były głównie dla spo- st.wo 

1
wk f!Ilansow~u no:'~ch b~?l~ z?~zi:y?h 

iziev'trnveh posiłków z Anglii i z Francyi. me~· ·o na terem.e s~me1 er u~. e 1 W1ezo 
Najwieksze jednak straty poniosly mia- p~dowczas zagarmęteJ Macedom;. Na k?szty 

sta: Belgr;d, Szabac i Semendrya, które były teł ~u~owy przez:iaczono pro"'."1z.oryczme 30 
ostrzeliwane przez parę miesięcy ale i armia milionow~ ~tore mia~y być.stopruowo wypłaca-

. · , · · ' k · ne rządowi serbskiemu I oprocentowywane. serbska~ cofa3ac się pospieszme u grarucy, N' .„ . t . tab . . · ó r k' .h 
o • d „ t ż. li kody zglodniale bo- iezwi.oczme ez sz m.zymer w raneus lc 

\V"."rza za1a e czne sz , d l . d 8 h" nrł .... ~ 1 •ut wykre§l ć 
wlem' żołnierstwo rozbijało sklepy w Niszu, u ? Się 0 er 11; su=e po~ą J 8 a 
Kruszewacu i w innych miejsoowóściach, gra- llme nowych kol.ei. i:acę tę .Jednak przerwall 
b:iac ~rtdruk spożywcze i trunki. Pomagały w~rótce wypadki pol~tyezne I I?rzyz.nana S~rbu 
im. w te~ dzielnie liczne w Serbii gromady pożyczka w bardzo mew.aezne:1 tyllro części zo-

kt ·,..,.,..,1.... • d • st i lu il stala w ten ~ób nadszarpruęta. cyganów, óre zb1~<>.1J s1ę :0 D1lll P Y Ra h k d b tu s b" b • ża'" wresz.. 
wszvstko eo się dało. e une e e er 11 o . Cią . l"2: . 

• ' · . . • . . cie należności za zakupy poeeymone zagrameą. 
Do ostatecznego zubożema ludnosc1 przy~ w sprawie tej znów najbardziej zalntersowana 

czynił się t~~ w po'!ai.nej n:ierze S?,adek. wa- jest Francya. Stamtąd bowiem aprowadzala 
luty serbsk1e1, któreJ wartosć obmzyla się w Serbia maSZ\'IlY narzędzia, towary tel.a.me i 
stos~nku d.o mare~,. koron i lew do ~oło;r-r ich przędzalniMe. ' . 
nommalne1 wartose1, co przy panu1ąeeJ l tak Ogólna suma tych zobowiązań obliczona 

Pod tym nagłówkiem nkazalo się bardzo 
pożyteczne dla użytku praktycznego wydawni· 
ctwo. Jest to mianowicie w formie mapy 
ściennej zestawiona tablic.a statystyczna Pol­
ski, oraz Ros)i, Austro-Węgier i Niemiec, o­
pracowana według najnowszych źróde1 przez 
prof Stanisława Tynca. Wyszczególnia ona 10 

ł gubernii Królestwa Polskiego, sześć gubernii 
na Litwie i Białorusi, trzy gubernie na Rusi, 
ziemie polskie zaboru austryackiego i zaboru 
pruskiego, Prusy Królewskie~ Książęce i śJąsk. 
W zestawieniu tern uwzglę-dnił autor: obszar, 
liczbę mieszkańców, gęsfość zaludnienia, naro­
dowości i wyznania, zakłady w przemyśle, 
szkoLTiictwo i t. d. Dalej podaje tablica staty­
stykę Polaków rozproszonych na ziemiach nie-­
polskich, a więc w Rosyi europejskiej, na Kau­
kazie i Syberyi, w Azyi średniej, na Bukowi­
nie, Morawach, Spiżu i Węgrzech, na Pomorzu 
i t. d. Uzupełniają tablicę zestawienia znaćz­
niejszych miast pohkieh, oraz wyczerpująca 

I statyscy·ka państw zaborczych. Na boku tabli­
cy, mieści się kalendarz na rok 1916. Tablica 
ta widnieć powinna nie tylko w biurach na­
szych banków i instjiucyj spo1ecznych, ale tak­
że i w domac}l prywatnych. Cena egzempla­
rza 80 fen. Sk!ai! glóvmy w ksi~g~rni M. Nie­
mierkiewicza w Poznaniu. 

ftaXZB banki. 
Kasa Pożyczkowa w Pleszewie, istniejąca 

42 lata, miała w roku .1915 obrotu 16,888,065 
mk. J3ilans wykazuje po obu stronach 6,063,835 
mk. Do dyspozycyi walnego zebrania pozostało 
27,933 marek. Członków na rok ).916 przeszło 
1,965. Udziały wYUOszą 517,806 mk., depozyta 
5,150,033 mk., fundusze rezerwowe 274,601 
mk., rezerwa specyalna 70,728 mk. Dyrekto­
rem jest p. dr. Likowski, prezesem rady nad­
zorczej ks. prob. Niesiołowski. Walne zebranie 
odbędzie się we ·wtorek, dnia 29 lutego, o g. 
3 po poł., u p. Wolańskiego. 

Bank ludO\V'Y w Skokach miał w r. 1915 
obrotu 1,223,094 mk. Bilans wykazuje 630,285 
mk. Do dyspozycyi walnego zebrania pozosta­
lo 2.989 mk. Członków na rok 1916 przeszło 
236. · Dyrektorem jest p. dr. Foerster, preze­
sem rady nadzorczej ks. Nowak. Walne zebra­
nie odbędzie się we wtorek, 29 lutego, o godz. 

· l~, u p. Jastrząbka. 

Upadak·' angicłxkiego handlu zagranicznego. 
Obeenie dopiero nadeszły dokladn~ liczby 

za p0sze7.ególne miesiące r. 1915 angielskiego 
handlu zagranicznego. Z liczb tych okazuje się, 
ie do Wielkiej Brytan.ii wwieziono towarów o 
100 procent więeej, aniżeli wywieziono. 

Pismo „Economist" w numerze z dnia !12 
lutego określa stan ten, jako g-Odny uwagi i za. 
razem budzący duży niepokój. 

fiiBłda wiedeńska. 
WIEDEŃ 

Akcye „Skoda" 
KolejO"v.~e państwowe 
Kolejowe południowe 
Austryack. „Lloyd" 
Renta austrvacka kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcye kredytowe anstr. 
I pożyc.zka wojenna 
n " m „ "· 

25fII 
840.-
699.-
-.-
-.-
75.75 
7il.65. 

628.-
98.40 
92-
90.80 

PETERSB"URG 17/ll 

4% Renta państw. 7i.a/~ 
5% " " 88.1/3 
I pozyczka premiowa 616.-
Il " " 558.-
Bank dla handlu zewnetrzn. 341.-

. Bank peterburski międ'zyn. 340.-
.Akcye BP.ku 638.-

„ Briańskie 161.-
„ Tow. Nobel 1015.-
" Lianosow -.-
" · Tulskie 592.1/, „ Puffl:owskie · 86.-
" Lena Goldfields 588.112 

8srłiń&kie kursy dewiz. 

'T. 

24/ll 
842 . ..-
698.-

75 80 
7fd5 

628.-
96.40 
92.-
90.90 

18/Il 

7G.80 
&8.1/ł 

616.-
590.-
340.-
339.-
635.-
1:12.-

1018.-
-.-

593.-
86.-

588.-

· Berlin, 26 lutego. Urzędowe.notowania kurs6Vt 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bu!garya 

26/II phi.e. Ząd. 
dolar. 5.40 - 5.42 

gulden. 236- - 2361/21• 

koron 1541/ 2 - 155-
koron 1541/ 2 - 155-
koron 1541/2 - 155-
frank 1051/4 - 1051/1 

koro.Jl 69:95 - 70.05 
lei 85- - 85.1/ 2 . 

lew 77.1/2 • - 78.1/._ 

'Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 28 lutego 

Papiery wartościowe: lżądanoj 0!:_~-\ Zalatwian ~ 
6% pożyczka m. War­

szawy z r. 1905 • • 
41/ 2 °Io pożyczka m. 

Warszawy ••• 
5% listy za.st. .Tow. 

Kred.· m. Warsz. • 
41/2 o o " " 
41/~ % lisy z.a.st. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
4: ''Io. " . „ 

102, - 101,50 

93,30 91,60 91,75 91,80 
86.50 86,-

94.,25 9~,25 

LOSOWANIE 
t/arxzawskiej 4i12 % .pożyczki miejskiej. 

Tabrua 4%% nNmacyt stoł. mima Warszawy, wyioso~ 
wanyG~ 15 stycznia 1916 i ołatnych 14 kwiotnia m& r. 

już drożyźnie. podnosi1o cen! towarów . .do fan- jest na 60 milionów franków. 
tastycznych nreraz ':Ys?kośc1. Na dobi~k11l bez.. Jeśli. jednak wobec wyluS'Łe'Zonyeh faktów 
pośrednio po ustąpieruu władz serbski~h roz.. położenie finansowe Serbii przedstawia się w 
niosła się pogłoska, iż b~knoty serbskie, k!6- niezbyt różowych barwach, to jednak bliższe 
re w owych czasach były 1edyną monetą sł~- rozpatrzenie się w jej źródłach dochodowych 
ea do obiegu? pozostały nagle bez pokrye~a, pozwala przypuszczać, iż przy rozumnej gospo­
gdyi serbski Bank Narodowy, . opuszcza3ąc darce kraj ten prędko bardzo mógłby się pod­
.kraj, zabral ze sobą wszystkie posiadane pr-z:ez nieść z dzisiejszego upadku i dojść nawet do 
siebie ~okrycia wy~anych banknotów: . Papie: Vr'"Zględnej zamożności. Gleba Serbii jest żywa 
rowe dmary staly się nagle ~ezwartoseI?~1 i prll"wie dziewicza dziś jeszcze. Rodzila ona 
tJ:ipi~rami tyl~O, Wkrótce J~dnak W}:a~Ill~O pszenicę, żyto, jęczmień, owies, len,. ~O~Dpie, 
się, 1ż Bank Narodowy W:ywiózl .. rzeeeywiśeie buraki cukrowe i tytoń bez wszelkieJ memal 
ealy zapas złota, wa~ośc1 60 m1honó": fr.an- sztuC'l.Ilej up111wy. Łagodny klimat sprawia, ii 
k6w, zdeponował go ~ednak w zupelme pe'Y- drzewa owocowe rzadko kiedy padają ofiarą 
nem ~~ej.~cu w ~ret!Yl:. Prócz tego ?kazało Się ZwYkłych u nas przymrozków, to też Serbia by­
rówmez, iz .Serbia pos1~da w pa~sk1m }3anq?'e la generalną ,dostawczynią sliwek suszonych 
de France Jako pokrycie s~~go bilonu l papie- dla calej Europy. Osławiona hodowla bydła i 
rów okrągłą ~mę 200 . ~11l1on6w franków w fłviń da się też wkrótee rozwinąć do dawnej 
tłoeie. Tak W1ęc 300 milionów franków b~~ą- świetności, gdyż Serbia posiada iywe pola i 
cych w obiegu zagwarantowane są 26~ m1lio- łąki, a przy pomyślniejszych nieco warunkach 
nami złotych franków. Po tern odkrycm ban- celnych mogla.by z hodowli tej ciągnąć olbizy· 

Poniżej podajemy zestawienie angielskie­
go pnywozu i wywozu za poszczególne miesią- · j 
ce roku ubiegłego. Cyfry podane są w :funtach 

Wylosowane obligacye powinny posiadać wszyst­
kie płatne 14 kwietnia kupony, a w przeciwnym 
razie wartość ich będzie obliczona od przypadają,­

cego do wypłat kapitału. 
V pożyczka. I sarya po 1000 lłb. ,. MN2 27247 

27426 27710 27773 27797 27899 27920 27943 27974 
28077 28100 28119 28487 28577 28667 28844 28926 
29013 29028 29081 29101 29229 29328 29426 29447 
29450 20010 29717 29773 <!978'( 29815 29999 30075 
301H7 30256 30-258; po 500 Rb Nr.Nr. 30448 30546 
30829 3095~ 30955 30983 31065 311~2 31277 31306 
31375 31428 31601 31999 32060 32106 32246; po 
100 Rb. Nr. Nr 3242·1: 32453 32476 32511 32824 
32968 33261 33321 33324 33350 33362 33927 33932 
34040 34046 34144 34340 34573 34688 34861 34895 
35173 35307 35768 3'l920 36206 36384 36389 36397. 

knoty serbskie wrócily mów do dawne~ god~ mie zyski. . · 
nośei prawdziwych pieniędzy, poszuk1wano Ale ziemia serbska poza urodzajnością 
ich nawe~ rozwinęła się bowiem . na tern tle swej gleby kryje w swem fonie bodaj czy nie 
szeroka spekulacya, fawoą.:zo~~ 1esz~ze b~: większe jeszcze bogąctwa. Grupa finansistów 
dziei przez stosunko~o mski w oweJ chwili I :francuskich, która zabrała się niedawno . de 
kurs koron austryack1ch. eksploatowania olbrzymich, jak się okazalo, 

W obecnej chwili, gdy Serbia przestała ist- I pokładów miedzi, w ciągu pierwszych za.raz 
nieć jak.o pojęcie terytoryalne, zachodzi pyta- lat wprawiła w zdumienie sfery finansowe Eu­
nie, czy po skońezeniu wojny cale te 260 mi- ropy wydajnością kopalni serbskich. Akcye 
lionów franków pójdą na pok.rycie banknotów towarzystwa ~ ciągu sz.eściu lat podslrnczyly 
serbski„h, a decydującem w tej sprawie bę- · z 500 na 9,000 franków i musiruy by_ć następ­
d.zie to, jakie losy zgotuje małemu państwu j nie dla łatwiejszego obiegu, podzielone na 
balkańskiemu przył3zły kongres pokn.~owy. dzi~sieć nowych udzinl6w. KopaL11ie te znajdu-

Jak .wiadomo, państwa czwórporozumie- ją się na terenie zajętym obecnie przez wojska 
nia udzielily rządowi serbskiemu dość znacz- łmlo-arskif· 
nych pozyez.ek na cele wojenne. Wysokość ich 

0 w zachodniej części Serbii znajdują się 
obliezają na 400 milionów, które właściwie nie r6wniei dość znaczne pok.lady miedzi, a nie 
są nicrem zabezpieczone. Bj·ly one u~ie na wyczerpuje to jeszcze całego bogacf\va mine-
7.8.kup brom i amuni~ co poehlonę1o poloevę r;lnego Serbii, które, prócz tego, obfituje w 
poż~·1·1nnejJ!UlnY~ druga zaś polowa majduje rozmaite inne rudy, aż do srebra i złota. . I 
się wfaśni~ako ów depozyt w Banh""U Fra~u- Choć więc położenie gospodarcze v;ymsz-
sklln na ~krycie kursu.iącyeh w kraju ban~ cz.onej przez długie wojny, zrujnowanej ::iern::J · 
knotów I bllonu. przez poniesioną niedavrn.Q klęskę s:rbu znaJ-

Dochody państwa z podatków hez.pośred- duje się w tej chwili w op!aka?ym mema! sta­
nich, oplatstemplowych i eelnyeh spad!y w cią.- nie, to· jednak wo~ec olbrz:;m:h bo~aetw .~a­
gu ostatnich wojennych czaoow d.o minimum J turalnyeh tego krniu wątpie me trzeba, iz z 
i jedynfo zarząd monopoli .państwowych funk~ J chwilą, gdy powrór~ on d. o. normalnych w~z:un: 
evonowal do ostatniej chwili regularnie w Ni~ ków przy rozumrieJ gospnda:ce, a wytę~oneJ 
;:;iu, a dochody osiągane z niego wysta.rezaly od 1 pracy poi rafi ~goić w~zy~tkrn swe ~~ny i po­
niedy n.a op.lacen~e procentów _od sum poży- j·myślniejszą ukuJe dla meb1e przyszfosc. 
t'to!lyOO. pn:eważnie we Franep. i 

szterlingów: · 

Dowóz po odliczeniu 

Rok 1915 wywozu Wywóz 
Styczeń 60,350,926 28,247 ,592 
Luty 58,459J04 26,176,937 
Marzec 67,523.,785 30~176,066 
Ę{wiecień 63.721,284 32,169,733 
•aj 61,401,847 33,618,992 
Czerwiec 68,767,458 33,233,568 
Llpiee 66,139,357 34,721,511 
Sierpień 62.172,946 32,438,855 
Wrzesień 62,7'.?8,.592 32,308,43~ 

Październik 60,629,924 31,968,965 
Listopad . 63,334.457 35,639,166 
Grudzień 63,236,493 33,947.519 

Razem 756,465,923 384.64.7,336 

Styczeń 1916 66,118,069 · 56,757,167 

Nadwyżka 

dowozu 
32,103.334 
32,282,167 
37,347,719 
31,551,501 
27,782,655 
33,533,890 
31,417,846 
29,734,091 
S0,420,160 
28,660,959 
27,695,291 
29,288,974 

371.818.587 
29,360,902 

Cyfry te nie obejmują jednak „wwozu" i 
„wywozu" towarówt które rząd sprowadzal, 
lub wywoził do celów wojennych. 

fiiełda londy~ska. 
LO"NDYN 

Weksle na Amsterdam. 
Czeki na Amsterdam 
Weksle na Pm-yż; 

25/II 
-.--.-· -.--.-Czeki na Paryż 

Weksle na Petersburg 
Konsole anITTels:lde 58.1/t 
5% Renta rosyjska z 1906 r. 83.3/ 4 

41/ 2 ° 0 Renta rosyjska z 1909 r. -.-
Lena Goldfields 1. 3 s 
Dyskonto prywatne -.-

6iełda parys~a. 
PARYŻ 

Akcye Briai1skie . • • 
" Lianozowskie. 
„ Makowskie • 
„ Tulskie • • • • 
„ Neft • • • • • •• • 
" Bakińskie • . • 
"' Lena Goldfields . 

3% renta francuE>lm • 
ń0 0 ros. renta . z 1906 r. 
3°/0 „ „ z 1896 r. 
Potyczka francuska • 

24/II 

310.-

10.70 

12.42 
. 

61.4-') 
83.fiO 
534U 
. 

24/II 

11.3tl1/~ 
.11.15 
28.40 
27.99 

151.-
58.1/4 
84.-
-.-

23/II 

313.-

480. 
10.85 

1250.-
.............--. 
61.40 
83.50. 

8"7.25 

VI ptżyczka po 1000 Rb Nr Nr. 36484 36581 
36588 36591 36606 36611 36612 36799 36864 36872; 
po 500 Rh Nr. Nr. -; pn 100 Rb Nr Nr. 38 116 
38822 38866 B91J26 39066 3iJ086 39'113 39271 39337 
393no 3.9363 313549. 

V paży::zka li serya pn 1000 Rb. Nr.Nr. 398!:!4 
40111 40'209 40253 40322 40496 40503; po 5(}0 Rb. 
Nr.Nr. 40762 40826 408"J7 40856 40951 40952 41033 
41046 41083 41272 41273 41395 41422 4143ti 41537 
41595 41620; po 100 Rb. Nr.Nr. 42044 42201 42212 
42259 42287 4237,) 42530 4:.!586 42595 43031 43230 
43625 43849 4-1C67 444811 44678 44752 44825 44903 
45002 4~186 4524:9 45745 4587..1:. 

Vh pnżyczk.a JHt 1000 Hił ~\Jr. Nr. 45939 46456 

1

46616; po 500 Rb. Nr Nr. 48815 48816 49483 49484 
49759 4!17fKI 49823 49824 50HJO 50313 50314 b0657 
50łl58 5 I 751 fl1752 f>::l763 527()4 53489 53490 54675 
54(-i/i"i 55731 55732; po 300 Rb Nr.Nr. 61601-61605 
62731-62<35 64156-64150 643:11-64355 69961-
6U96ó 70:171-70575 712fiG-71270 75171-75175 
7627ł-7G27:l 8l831-:S183;J 82621-82n2;) po 100 Rb 
Nr.Nr.9:3"101-92710 101211-10122J lOJOOl-109010 
111381-lllB\D 113341-113850 1:!4841-124.SiJO 
127441-127450 137i:1Hl-13i54:J 1!380.!1-138056 
138881-18f.i890 143:ł91-1-lłi40'J 151121-151730 
1.:5021-15:103U 1::"'8461-15-<J 70 l 60201-160210 
161311-1i3132:l 1G7631-Hl7540 170tJll-17092J 
173011-173020 1!'lii1">1-185±110 Ul1751-1917ti\J 
193' 71-L-3080 1\J[J301-1!:J::j3il) 197561-196.'>70 
217921-11793u 22:)ss1-22:11.;40 22i571 - 22 ... 5so 
232621-2H2fiHO 233.191-283600 234421-23443\J 
234!:171-2:54-980 ::!42J31-:.!42940 2-±3011-243020 
24:7761-2477'10 258611-258620 26673l-26G740. 

Vil pożyczka no 3000 R:.i. Nr.Nr. 2t1707:l ~61114; 
po 10fl!J : il Nr. Nr. 2ó7J;JG 267756 2,>7765 267847 
2ff7918 2U-!;:;20 26808'! ~GJ212 2:'·9:i21 26tJ:fi2 :.ltj!fibS 
269914 269376 270U26 210188 270717 2IOJl:l8 ~71234 
27144ii; po 503 Rb. Nr. Nr. 278039 272202 272412 
27204.1 272855 27:3229 2ns12 n382l) i7:3859; po 
ma Rb Nr.Z-Jr. 273'1132 274UU1 2i4218 2"i43L~ 274;)19 
274680 27-1707 274781 274c'07 275043 27509.J 275194 
275315 273 '1H 2737;..;g :.t75!90 275:l58 276457 276637 

I ~i'66H6 27681)~ 277810 :?T/801 277'.H-! 2781U2 278104: 
9.~18·1' 1 9"'"1" I 9-n,;• - ' ł ,.:.J ":'1:- -.il~ O';i; ..... lC.•.1iX1. • 

I . Kreski, . nn~!~szczone i_ll•ędzy dwoma numem„ 
i mi. ozn:-.;::za~;:,. 1t. wszvstkie zawarte miedzy nimi 
I kolejno n~tme:ry zostały również wylosm\1ane. 
t 



'· 
. . Jl.I.,,.. . . . • wary. Można tam kupić po przystępnych e&-T ..a ~an 1 rieroi~nky wystawiają na sprzedał swe to-

1 nach materye jedwabne i filigranowe wyrouy 
· ki :,..K~respondent _Jednego z pism austryac- :srebrne, pochodzące i ~fonastyru,.materye we!~ 

• e~ któ~y. bezposrednio pned wybuchem niane, wykon~"Wttne w Albani4 oraz mundury 
WOJny ob1ez~ Albanię, podaje bardzo obra- · żołnierzy serbskich, które' obecnie w Albanii 
iowy opis Tirany. . są bardzo modne, starą broń, jak np. wielkie 

.,,G~y po ponownym marszu na ni.ezno§neJ pistolety zdobne w fałS7iywe kamienie i mo-­
spfokoc1e doszliśmy wreszcie p1-zy blaskach z:r- sięine opravi:y, nawpól zardzewiale szable. tu­
ch?dzącego słońca do ostatnieg9 przydrożnego reckie i dziwaczne strzelby. U piekarzy dostać 
zaJazdu, wśród e:mrnozielonych pinij i si.mara- można różnych słodyczy. W innych znowu skle­
g~o~vych topól wloskfoh dostrzegliśmy łuki i pach leżą 7.lożone na jedną stertę naczynia gli­
w1eze starych meczetów Tirany, skąpane w niane, a obok siedzi handlarz obstawiony wiel­
pu~u.rz~ jak gdyby nawskroś nią prześwie-. kiemi belami tytuniu. Nie sJychaó tu jednak 
tlone. Przed miastem pod parkanami ogrodów a.ni nawoły'Wań do kupna ani zachwalania to. 
siedzą Albańczycy, palą, grają w karty lub IWi~ waru. 
chy, porozumiewając się przytem półglOsem, a Pod olbrzymim, rozłożystym klonem przy 
młodzi chłopcy baraszkują na poros!ych bujną ogrodowych stolikach~ siedzą Albańcz.yey. Nie-­
trawą łąkach i placach wśród gęsi, kur i owiec. · któl"ly · Albańm:yey odziani są z europejska. 
Nawet bójki odbywają się bei. hałasu i my- Wśród nich miejscami widnieją czerwone 
kow. mundury policyantów, zachowujących wielką 

Pomimo znacznego Qiywienia, mieszkań· powagę. W boeuiej ulitzee z.najduje się eal'y 
e.owi Europy 1.aehodniej przyzwycz.ajonemu do szereg zajazdów jeden obok drugiego. Gospo-­
gwaru, zdaje się, :t.e znalazł się gdzieś na pu- dan zajazdu r.azwycznj stary Albańczyk, siedzi 
stlrnwiu. Przez ulice przepływa Uum różno- na matach i podwiniętemi pod siebie nogami, 
barwny; bowiem tutaj wypada przed Durazzo przyjmuje zamówienia na pokoje, wYdaje roz.. 
ostatni postój karawan, dąi.1cych z Bitom (Mo- kazy srożącym i w tej samej pozie odbiera pie­
nastyru) ku wybrzeżu albańskiemu. Przebyv;r· niądze. Wokół czulaki, malej biatej m:apeczki, 
szy szeroką ulicę, mającą niezbyt miejski wY„ owinął chustę, ubrany jest w mundur tołnierza 
gląd, wydostajemy się na stosunkowo dośt roi- serbskiego i takież buty, pyszni się pierśeion­
leg!y bazar, posiadający zwykłe wybitnie kami niezwyklej szerokości. 
wschodnie cechy. Wzdłuż obydwóch stron ulicy W takim uijer"mzie svotkaó motna przedsta­
ciągną się podcienia, w których handlarze i . wielełi wszystkich niemal sr.cz~ów alba:ó-

dolny, tntrgkzny 

('Vałl{n1eister) 

:1!.v:m ~~ ~=:. ~0::;1· =•~~~~.4~ 
wschodnimi.. ~rawdziwy tlok pa~uje w Tira- jemność należy tyllro poęhwpllie•' 
nie w dniu Jarmarku. Schodzą się wtedy do ~zas potrząsa leklm glo'\Vądia .. , 
Tirany nawet miest.kańcy fańeuc;ti.a · górskie- dzenia 1 mówi: ,,mir, · młrt~\ qę. 
go, l~~cego pomiędzy Tiraną a Elba.sanem, a· więcej: „tak, jest piękną'', < 
żeby s1n·7.edać jaja., welnę, tytuń i wyroby z . . • · . 
drzewa. · · 

Tirana jest ciekawem, lecz nie pięknem . 
miastem, gdyż ·nazbyt w niem ratą gliniane Naczelny Redakto;r: Ce,~ ~a~ 
ehalupki, grożące, zda się, każdej chwili za„ · · · . · · · .. · · · 
waleniem. Zdaje się, że miasto szybciej i la- . Druk i nakłat Wyda\lfi1intwo UOI!kie, l.l 
twiej ulegnie przekształceniu niż Durazzo, nie 1 l UWłłiftWSKI. · „_ 
tracąc przytem nie na swej odrębn-06ci. Z 9-u. 
starych me-cze<tów kilka stanowi w połowie 
ruinę. Mury ich ocieniona prastaremi pniami 
i klonami, ukryiwają wiele eiekawych &taroży„ 
tnooei. Równie-! świąfynie katolicka i prawo-

Nadesłane. 

sławna posia&ją niejakie skarby. Domy al· - · . 
bańskich boga·ezów Tirany u~enają swą pro-. Dla ciemi~cvcb H rzurz:tcztn. Powsze(:' 
stotą i &toczone są p:rzewaźme starym tynk'O- . 1111E! . • ł! . Y• 11 znane ze 
wanym murem. Podwórza są albo wcale nie-- i skuteczności pł.111tk! fran„ukU1 

:~r~::i~~ .. :'1:0~1~~,:::!.~;:,~d ~~~ : Bm n i U-11 ny D-ra 1&0ri 
siada tu wiele takich domów. Byt o:µ też naJ· . . . . J . . · ·~ 
potężniejszym z obywateli Tirany ,,, Najwięk· ~naJdUJ<t się w sprzedaży we wszystkicłt 

• • • • . 1 :składach aptecznych IH'llmne JH'ZfldstaUJI 
szem poważaniem cieszy się tutaJ wszakże Ąb- m warszawla przy ui •. m1i:11:nns} ii m a <Af 
dul Bey T<YIJtani,. znany w całej Albanii ze · 9 do fi. • ' 12 
swej gościnności i dobroci. 

Albańczyk zamieszkujący Albanię środko-­
wą kocha Tiranę po nad wszystko. ·.O Duraz­
zo wyra.~ się nader nieprzyehylnie, lecz Tira­
ny nie może się. doś6 nachwalić, i potrafi bez 

Antoni ·Mokrzycki l!t 
Warszawa, ErJwęńska 18. 

O Wieszczeni 
Z4 zezwoleniem Pana Nacwlnłka ~<111 

przy W81'811awśk:im Jene:rnl-Gubematorze 

Tow. llJJezpioczonia · Wzaiomnsuo bn~own ·od n 
w Krłlą8tłli& Pobldam. z sl8łlzibą w Warszawio, 

swoje czynności na nowo rozpoczęło. 
· Biura Tow. dla obwodu miasta i powiatu · 

aatrzsbny natychmiast do u tanich towarów trykot 
Dlilmmłtego ikrzypka WfrtUC'la, ze współudziałem 

Leopolda 8.PIELMANA z Wł&d.:nła 

łódzkiego znajdu.{ą się w Łodzi, przy w. w1-· 
dzew~kiej N., 102, na parter..:e. Godziny przyję6 
od 9-eJ rano do 3-ej popołudniu~ 

Interesy .Towarzystwa b~dą w dotyche7.8So-
wy spoSób daleJ prowadzone. · 

• Jako urzędnicy Tow. n~pująey panowie 

Reflektanci · mogą się !głaszać od 1-3 i od 6-8 
wiecz. S. Zemann. Andrzeja 5~;56, 1-Aódź. 

"6azownio liojskio w Ło~zi 
wznowiły sprzedaż 

Biuro uziunuików i ouło~zcń 
f. 8ch. Pasmannik i Drozdowski 

Łomża. 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 

Wyłączne przedstawlclelstwo 
dzhm. uG O O Z IN A PO lSK]n 

na ł.omż@ i okolicQ-

Program: BHtnHUh Sonata wiosenna; Goldmarłt 
Koncert skrzypcowy; Bach: Chaconne; łnmpim Nok~ 
turn; Smetana: „Aus der Heimat"; Zarzyisłtl: Mazurek. 

Gany mi!ijxa od 55 i. da ftb. UD uraz łei1 nc lb. U&· ł 11. -
Bilety w księgarni i czytelni łmrida s. trauaha 

<ul. Dziema Nr. 16, oraz w ciniu koncertu od godz. 
5-ej w kasie. · 

)iuro l>zienników 
o · ulińskitgo 

w Tomaszowie· · 
dodarGza . dziennik ~,60DZlnH rDUHI'' preriu„ 
muratorom xwnim o godz. 7 rano, 

tego xamcgn · dnia. 

l~GAłlłłlA . i CZYTELNIA 

w ~O~IOW~U. 

i alendar 
częstochowski, 

zostali przezemnie zatwierdzeni: 
1. int. Stefan Slubowskt, jako taksator: 
2. int. Witold Sikorsld-pom. taksatora: 
3. Władysław Strzelecki -:- pom. taksat 
4. Karol Ceremurzyńsktt ja.ko sekretan; 
Premie 11Sekuracyjne muszą być nadal jak 

doitld do kasy policyjnej wnoszon~. 

Łódź, dnfa 24 lutego 1916 'r. 

Cesarsko Niemiecki Preeydent Polieyi 
w za.st . 

v. BERNEWITZ. 

Lekarz - ilenty:t;I . llDłomnia 
S. 8 O BD I N, illimm· -:.lilllll!flll!• 
Konstanttnowska Hl. Akuszerka Il 
P War:i:uwa. Złota . ZS. 
11JJma]8· od 11-11 ud 3-8. zamówienia, udziela p 

roszuhiwany 

młody człowiek 
Korespondent• tłu 

poszukuje posady. C 
rencye. · L.ferty w adm1 
niniejszego pis!Da pod. c 

. znający gruntownie Język Pokój dla. ehoro~o ' 
niemiecki i buchalteryę. nacyą u felczera tamo 

Oferty w adrninistracyi dzienni- wa, Jerozolimska 7~1~ 
ka „Godzina Polski•\ pod „A. 5,„„ pierwsza-czwarta. · · ·· 

Intro liu a tor 
rutynowany (.jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i. ręcznym. 
warsztatem, potrzebny 
z ar a z na w y j a z d do 
Górnego Slązka 

Zl;(łaszać się do ad­
minfstracyi dzien •. „G o· 
d z i n a P o l s k i", ulica 
Piotrkowska b6. 

Piękny plusz, nadz ... · 
cny. materyał .na m~s.Kre 
tanio. Piotrk<l\vska 148 · 

Poszukiwane 
. mies~cn,; 

z umeblowaniem l.ub 
dające się z ~ pokoi 
i pokojem kąpielowi 
w a<lministracy1 dzien, 
Polski" pod "Młes~K. . 

' Zaginął paszporl 
wydany w ŁO<lzi •. na 1 
go Hacharjera. · · 

o ·parze z. kamie 
. bogata Uusirowany, dla ludu katołiGkłego W Foł&C8, ~, 2 tai 

~l~a s8: t~2) na ro 1 ·16.... Rena !łll kop. .„ (łub . 58 tan.) 

. ~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy ·sposób utrzymania ezyat 
ciała, zalecany p1iZez .le~arzy,. zwł~s~cza wobec szerzqeyeh 

· chorób ep~dem1cznych.. · · . · flD naiJ&ia W Ml.!IH:trRJi „GOOZl~Y POLSKI" ·w Warszawie, DL Ułłmlołłl, I. 10, 
• .to~zl, al. Piotriowxkn · B6. Łaźnia świeża 

gruntownie ·odnowiona. 
nJ Bohr~ "r 6c· Ceny zastDSBWHB .. ·~·· .. ·., 
u. • . . u li· lł •· . li. dzixM&ZJG~ '&iQżki&ł< 

~. ' .. i_ ~ ·, -, ·f 




